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i oświecenia

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .

* . Jfr8° Exc. pan minister wyznań
iattl>anował  w porozumieniu zJE xc . panem ministrem
fcPrawiedliWości, dekretem z d. 4. b. m. do 1. 6292
pau° w c. k. radców' wyższego sądu krajowego dra. 
*'°FUela T a r n a w s k i e g o  i drp. Stanisława K o z i e ­
l s k i e g o  członkami komisy! egzaminacyjnej ju- 
fycyalnego egzaminu państwowego.

Lwów, dnia 13. lipca 1870.
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L w ó w ,  16. lipca-

Już po wydrukowaniu gazety otrzymalisn y 
Mrc*oraj następujące ważne telegramy:

M o n a c h i u m , 13. N te tB i .m a .c t  ec»j
francuski zapytywał rząd bawarski o casus 

deris- ILąd bawarski zrobił decyzyę zaw.słą od Ul-
8/ e g o  rozwoju sprawy a przytem oświadczył, *e a
d&M  zajmować będzie s tan o w isk  wyczekujące, j e -  
ńhakże już teraz upewnić moż.e>, że am nar <
""arski ani król bawarski nie odłączą się oi resz y 
Niemiec.

B - e r l i n , 13. lipca. Rząd francuski m i a ł o -  
świadczyć ■] że zrzeczeniem się tronu przez księcia 
Hohenzollern nie je s t  zaspokojony. Z tego po.wo* 
oczekują zwołania parlamentu na przyszły tydzień- 

Ł r a s ,  14. lipca. Po zrzeczeniu się kandyda- 
tufy przez księcia Hohenzollern zażądał poseł fran­
cuski od króla -pruskiego rękojmi, ŻC .óie zgodzi-się 
Itłgdy na tę  kandydaturę, gdyby w.przyszłości ewen­
tualnie zmowo postawioną //ostała. Król pruski nic 
przyjął prała francuskiego. P ras z ad jp t .n ta  kazał m« 
powiedzieć, ze kroi pruski niema nic w»ęCej <i0 po­
wiedzenia posłowi francuskiemu^

Dzisiejsza „Gazeta Narodowa" otrzymała 
stępujące telegramy:

B e r l i  n , 14. lipca wieczór. „Nordd, Allg-Ztg.« 
(organ Bismarka) pochwala lojalne zachowanie się 
wiirtembergskiego ministra Varnbuhlera. Z Ems za­
g ę s z c z a  to pi8mo wiadomość, ie  Bencdetti. naruszył 
ra8K*y dyplomatycznej etykiety tak  dalece, że inter- 
petewał króla, gdy ten był na przechadzce i usiło­
wał wycisnąć od niego oświadczenia. Dalej mówi 

dziennik, iż wobec uzbrojenia 14 ciężkich okrę­
tów pancernych w portach francuskich trzeba porty 
pieczy" 680 Zw,ęsku niemieckiego od napadu zabezr,

ran o  o ,o b „ ’ymU . ; „ " l>' “ - K r6> P™ 3ki

i-«. *3;p;:;s:1,0 Bened
o m nieomylności. Z boo » 80 „n °nplacet11, co , . , głosowało »u »
sic n.l > ”plaCet JUxta ,n°dum“ 80 wstrzymało
opozycyę ^  223 8*o.ów reprezentuje

skrajniejszej lewicy, pobiegł do Hofinanna, uścisnął 
jego rękę i usiadł koło niego. Na nowo zerwała się 
burza oklasków i okrzyków. Wrażenie, które mowa 
ta wywarła było nadzwyczajne. Zaraz potem odbyło 
S'P posiedzenie ministrów. Hofmannowi ma odpowie­
dzieć minister sprawiedliwości Horvath. Mowa Hof- 
mannao tyle zasługuje na uwagę szczególną, o ile 
jes t  wskazówką, że w stronnictwie Denka karność zo­
stała zachwianą.

Na posiedzeniu parlamentu angielskiego odpo­
wiedział minister spraw zagranicznych Grunrille nn 
interpellacyę lorda Malmesbury temi słowy: We 
wtorek wieczorem dowiedziałem się w drodze te le­
graficznej o tem, co uczynił prowizoryczny rząd hi­
szpański. W  środę przyszedł markiz Lavalette i u -  
wiadonył mię, że Francya postanowiła przeszkodzie 
przeprowadzeniu tego projektu. Powiedziałem po­
słowi francuskiemu, ie  ta nowina zdziwiła mię i mi­
nistra Gladstone. Ubolewałem nad dobitnemi w jja -  
snienraml ministrów francuskich ale przypuszczałem 
przytem, że w Francyi panuje silne wzburzenie. Bę- 
ńp się starał bez uchybienia godności innych krajów 
przedstawić rządom Europy konieczną potrzebę 
wszechstronnego wyświecenia tej kwesty! i spodzie­
wam s ię ,  i e umiarkowanie książąt i mężów stanu 
odwróci wojnę, — W izbie niższej oświadczył lord 
Gladstone na interpelacj ę H u t ta , ie  rząd angielski 
nic nve wie o tem, by rzs^  pruski zobowiązywał się
do pozwolenia na wybór k s i ę c i a  Hohenzollern.* .

n a -

Wielka
Pr °f- Hof ? senzacyę wywołała w peszcie mowa
ków sfr-onn3? 3 ’ j edne^°  z nawyb‘itniejszych człon- 
P°sie<lzen’ *C Wa Deaka’ wyPow*edziana na sobotniem 
ci w „st,. lU 8eJmu węgierskiego a wymierzona prze- 
giert)i- 'ł,e “uinicypalnej wniesionej przez rząd wę- 
wiał •' 8eJmu- W tak ostry sposób nie przema- 
szedłJeS7-CZe iaden ,leputowany do rządu, który w y. 
sków 1* stronil<ętwa. Wśród grzmiących oklą-

istotnie ' j a ?  slnT .Hof,.nau l'za<L by ustąpił.
*“ e tnoże. Mowę g Wle(1:Ł' ał bez ustawy tej rządzić 
-„Szukajcie innego  ̂ Zakoaczył mówca temi słowy: 

rządzenia u s S "  ’• iuneK° ’ którybyście tą 
da rządzić sobą w t  j 2 ' * ^ '  Nar6d

się l e w i c  g r z m i , c U r t ” N“ te ^  ^
minut trwały, i okrzvkam' - i• ’ które prZCZ ^
■flewicy. Członkowie lew' 6 Ga,e>ye wtórowały
^ w Cy, by mu rękę u s c i s n ą f  ° 7 ^ 7  d°

’ * ijkie

B w r l t i i .  Dzienniki b e r l i ń s k i e  m i a n o w i c i e  „B er- 
iner Borsen-Z tg .“, powstają na „Yossischc Ztg.“ , 

która śmiała wypowiedzieć, że ponieważ obecny kon— 
flikt. francusko-pruski wyłącznie je s t  kwestyą inte- 
j.pgil dynastycznego, przeto rząd pruski powinien 
m y ś l e ć  o odwrocie. Twierdzą one, żc książę Hohen­
zollern jes t  samodzielnym i obywatelem wolnego 
państwa i że jako takiemu ani konstytucya pruska 
ani konstytucya Związku północno-niemieckiego nie 
zakazuje opuścić kraju. „Nie m a m y  prawa" powiada 
„Kreuz. Ztg. — „któiehy pewne familie w y p ę d z a ł o  

(jest to aluzya do Orleanów), nie m a m y  prawa, któ- 
reby je  internowało."

Do tego nie będzie od rzeczy dodać kilka na­
stępujących wzmianek, przesłanych do „Kóluische 
Ztg .“ z Berlina: Jedćn z tutejszych dzienników przy­
pomina, że w artykule 16 układu z dnia 7. grudnia 
1849, przez który księstwa liohenzollernskic do Prus 
przyłączone zosta ły , jest mowa o pre lensyaeh, j a -  
kieby dom książęcy mógł rościć na mory układów 
regulujących suk-cessyą z lat 169,> i 1707 po wyga- 
śnieniu linii męskiej królewskiego domu. To jes t  
prawdą. Ow artykuł wzmiankuje, że układ z duiu 7. 
grudnia 1849 roku nie przesądza w niczcm o odno­
śnych p re tens jach ; dla zrozumienia jednakże tego 
oświadczenia należy przeczytać objaśniający memo- 
r yał, który rząd w dniu 3 stycznia 1830 roku izbom 
przedłożył. W tnemoryale tym je s t  powiedzi&ue: 
»Przy artykule la  należy rozważyć, że podług ugod 
sukcesyjnych z lat 1696 i 1707 panom książętom 
Hohenzollern w żadnym razie nie przysługuje prawo 
sukcesyi do któregobądźkolwiek kraju do Prus nale­
żącego na przypadek wygaśnięcia królewsko-pru- 
skiej linii męzkiej, którą niech Bóg zachowa, bo też 
wszystkie te teryłorya dopiero po rozdzieleniu się 
obydwóch linii nabyte zostały. Panowie książęta nie 
należą zatem do agnatów domu królewskiego, upra­
wnionych do sukcesyi.“ Za odstąpienie księstw płacą 
Prusy rocznie dożywotnią rentę w ilości 10.000 ta­
larów dla księcia HohenzoJlern-Hechingen i 26.000 
talarów dla księcia Hohenzollern-Sigmaringen, która 
przechodzi na każdorazową głowę tego książęcego 
domu. Stosunki prawne dwóch tych domow książę­
cych opierają się na książęcej konstytucji domowej,- 
gdyż układ z dnia 7. grudnia 1849 roku wyraźnej

Blok w ydan ia

w art. 13 postanawia , że owa konstytucva domowa 
zatrzymuje moc obowiązującą.

M o n a c h i u m .  Kwestya hiszpańska wywołała tak­
że i w bawarskiem ministerstwie spraw zagranicz­
nych większą ruchliwość. „Pozorny spokój naszych 
dyplomatów — piszę z Monachium do „Presse“ — 
ustąpić musiał silnemu wrażeniu, jakie wywołać m u­
siało świeże zajście Francyi z Prusami. Obecne p o ­
łożenie Bawaryi bowiem nie jest tak bezpiecznem 
i spokojnem, jakby się wydawać mogło. W wtajemni­
czonych kołach wiedzą o tem, że już istniały roko­
wania północnych Niemiec z Bawaryę na wypadek 
wojny. Rezultat tych rokowań pozostaje oczywiście 
w tajemniej. Prusy nie wymagały od Bawaryi ża­
dnych usług prócz tymczasowej śei«łęj neutralności 
i mobilizacji sił Mojakowych w takiej liczbie, jaką 
w dawnych układach ułożoną została. Gdyby istot­
nie wojna wybuchła, natenczas neutralność Bawaryi 
musiałaby prędko ustąpić akcyi innego rodzaju a e- 
Wenlualnnść la najwięcej niepokoi ministerstwo spraw 
zagranicznych. Ministrowie nie wiedzą bowiem co ro ­
bić w obec tego podziału na stronnictwa, który cały 
kraj porusza? Sprzyjanie Prusom mogłoby oburzy : 
austryaekie stronnictwo. Wystąpienie przeciw P ru ­
som pociągnęłoby za sobą nie mniejsze niebezpie­
czeństwa, chyba że istnieje gotowość zawarcia soju­
szu z Austryn, o czem mówią w kolach przyjaznych 
tej myśli,"

H r l e r s b u r g ; .  Dzienniki donoszą, że od czasu, jak 
rosyjskie stronnictwo socyalistyczne przystąpiło do 
międzynarodowego stowarzyszenia wyrobników w Lon- 
dynie jako narodowa sekeya, poczynają się i w R< -  
svi pojawiać zawieszenia robót przez wyrobników. 
Przykład dany zawieszenia robót najpierw przez r o ­
botników w jednej z fabryk wyrobów wełnianych w 
Petersburgu, szybko znalazł naśladowców w robo t­
nikach innych fabryk i po za stolicą rosyjską. 
Policya rosyjska mozoli się napróżno, ażeby powstrzy­
mać nagle zjawiający się i coraz większe rozmiary 
przybierający ruch robotników. Nie ulega już wąt­
pliwości, ie  zawieszanie robót przez robotników jest 
W planie europejskiego stronnictwa socyalistycznego 
i że nakazywunem bywa przez władzę centralną t e ­
goż stronnictwa, międzyuurodowe stowarzyszenie ro ­
botników v celach agitatorskich. Przekonanie to zda-1 
je  się podzielać i rząd rosyjski, gdyż wysłał on w 
nowszym czasie ajentów do punktów centralnych 
europejskiego ruchu robotników, mianowicie do G e­
newy, Paryża, Brukseli i Londynu, któray mają zba­
dać orgauizacyę tego ruchu.

l * t t r y a .  Spór prusko-franeuski dotąd ani o krok 
dalej nie postąpił. Mimo zrzeczenia się kandydatury 
przez księcia Hohenzollern, możliwość wojny, jak  
nasz wczorajszy telegram donosi, nie została usu­
niętą. Mimo tego zrzeczenia się bowiem maję j e ­
szcze istnieć pewne trudności dotąd nie usunięte. 
Dyplomacja jest zawsze jednakowo czynną około 
usunięcia groźnego niebezpieczeństwa i pokojowego 
załatwienia sprawy. Uwaga zwróconą jest w tej 
chwili nie na Paryż lecz Ems, zkąd jedna nota mo­
że uchylić grożącą wojnę albo obalić pokój dzisiej­
szy, Rząd francuski wziął się bowiem do tej sprawy 
z tak gorączkową energią i niecierpliwością, że na 
wypadek zwłoki lub na pół odmownej odpowiedzi 
gotów przystąpić do kroku stanowczego. „Nie pod­
łego to też już bowiem niestety żadnej wątpliwości, 
—  pisze paryski korespondent „Koln. Ztg.“ —  ~ '
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cesarz Napoleon korzysta z sposobności która 
się korzystną wydaje, ażeby zerwać z Prusami. Od­
stąpiłby on dopiero wtedy od swego zamiaru, gdyby 
mocarstwa, do których zdania rząd francuski apelu­
je, uznały, że powód do wojny 20stał uchylony."

Pierwsza depesza pros ka z Ems nie zadowoliła
« IV! 11 O MJ a r . ... J tr v
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i  ■**p esz y , że król Wilhelm przyjął bardzo łaskawie 
i zaprosił go do siebie na obiad, ale przytem nie 
okazał się skłonnym do opuszczenia tego stanowi­
ska, jakie wobec kwestyi hiszpańskiej zajął w ostat­
nich dniach rząd pruski. . O dalszych depeszach do­
tąd nie ma żadnej, wiadomości. Większy jednakże 
spokój na giełdach i nieco umiarkowańszy ton dzien­
ników pozwalają przypuszczać, ze rzad pruski dotąd 
nie dał odmownej odpowiedzi na żądania rządu fran­
cuskiego.

Francya, jak donosi „Koln. Ztg.“ , zbroi się 
ciągle. W Tulonie przygotowują nowe okręty do 
wojny. Oprócz wymienionych wczoraj okrętów wkrótce 
mają być do boju gotowe dwie fregaty: „Revanehe“ 
i „Valareuse“. W zarządzie kolei północnej zamówił 
rząd francuski 1100 wagonów, w których ma być 
przywiezione zboże z Dunkirehen. Jenerał Mac-Mahoń 
nie przybył jeszcze wprawdzie do Paryża, ale otrzy­
mał instrukcję, by w każdej chwili był gotów opu­
ścić Afrykę i przybyć do' Francyi. Uczniowie szkoły 
wojskowej mają otrzymać uominacye na oficerów' 
i na wypadek wojny Wcieleni zostaną w tym cha­
rakterze do armii. Francuscy marszałkowie radzą 
jaknajprędzej rozpocząć akcyę wojenną, zanim mo­
bilizacja w Prusiech zostanie przeprowadzoną. •

Anglia i Włochy wpływają usilnie na gabinety 
w Paryżu, Madrycie i Berlinie w duchu pokojowym. 
Anglia i Włochy na urzędowe zawiadomienie o kan­
dydaturze księcia Hohenzollern odpowiedziały w Ma­
drycie radą, by kandydaturę tę cofnięto.

— Korespondenci dzienników niemieckich do­
noszą, że d. 8 . b. m. zgromadzili się w Paryżu u księ­
cia Gramont reprezentanci Anglii, Austryi, Hiszpanii, 
Rosyi, Włoch i Turcjo. Przedmiotem rozmowy byłe 
kwestya hiszpańska. Poseł rosyjski Okunew zganił 
kandydaturę księcia Hohenzollern i sposób, w jaki 
ta kandydatura przez rząd hiszpański wniesioną zo­
stała, ale przytem krytykował także wyzywający ton 
mowy księcia Gramont. Książe Metternich miał po7 
wiedzieć, że Francya pochwyciła oczekiwaną z upra­
gnieniem sposobność i nie chc t jej z rąk wypuścić. ..

F l o r e n r y i i .  Organ lewicy parlamentu wło­
s k ie g o ,  donosi, że cz łon kow ie  l e w i c y  powzięli już
stanowczą uchwałę, jak  się zachować mają wobec 
układu rządu z bankiem. Członkowie lewicy nie chcą 
d o p u ś c i ć  głosowania w tej sprawie, więc gremialnie 
ustąpią z izbjr. Secesya 100 członków zdekompletuje 
izbę i uniemożliwi powzięcie uchwały. Sprawa ta jest 
bardzo ważną, więc ministerstwo jes t  mocno zanie­
pokojone. Na posiedzeniu gabinetu rozbierano to 
postanowienie lewicy. Minister Sella daremnie pró­
bował odwieść niektórych wpływowych członków !e-. 
wicy od tego postanowienia. Ministerstwo postano­
wiło zatem zaprojektować królowi rozwiązanie izby, 
jeżeli lewica nie cofnie swej uchwały. Ministerstwo 
spodziewa się, że przy nowych wyborach wyborcy 
potępią tę uchwałę swych deputowanych. Sytuacya 
obecna je s t  jednakże groźna, gdyż równowaga w 
budżecie została w ten sposób zachwianą. Nadto 
jeszcze nie podobna wie żyć, by wyborcy dali swym 
deputowanym wotum nieufności przy przyszłych wy­
borach. Rząd zatem stara się wszelkiemi środkami 
zapobiedz tej katastrofie. Także i niektórzy człon­
kowie lewicy nie zgadzają, się na krok tak niebez­
pieczny.

— Jak całe dziennikarstwo europejskie tak 
i włoskie zajmuje się naturalnie kanny; Ja turą księ­
cia hohenzollernskiego do tronu hiszpańskiego. Że 
książę ten nie byłby przyjął owej kandydatury bez 
zezwolenia rządu pruskiego czyli raczej króla pru­
skiego jako głowy książęcej rodziny Hohenzollernów, 
uważają takowe za rzecz, która się sama przez się 
rozumie; tego tylko dziennikarstwo pojąć nie może, 
jakąby korzyść rząd pruski odnieść mógł z polityki, 
w któiej Francya w każdym razie musiałaby upa­
trywać prowokacyę. „Perseveranza“ spodziewa się 
jeszcze, Że korteży hiszpańskie będą rozumniejsze 
od rządu hiszpańskiego i pruskiego. „Opinione“ na­
tomiast, która często jest wyrazem opinii panującej 
w kołach rządowych, uważa całą sprawę za bardzo 
groźną; wedle niej Hiszpania j est  0 wiele większą 
niż Rumunia, a nadto zdolną jest wystawić 100 000 
wojska, dla czego rzeczą jes t  bardzo wątpliwą, aby 
Francya scicrpieć mogła, iżby takiemi siły wojenne- 
mi dowodził książę pruski w beżpośredniem j ej s^_ 
siedztwie.

Zdaje się jednak, że później w tutejszych ko­
łach rządowych inna zapanowała opinia a wyrazem 
opinii tej jes t  artykuł tajże „Opiniorie", który koń-

960
czy Się tbini ZTlaczącemi Ślowy ; „Na tiao, cu znaj­
dujemy się w bezpiecznem zupełnie oddaleniu od 
Hiszpanii i eo wspaniałomyślnie wjwzekamy się am­
bicji dania Hispanii króla; na nas, powtarzamy, no­
minacja księcia hohenzollernskiego nie może więk­
szego zrobić wrażenia jak aominacya każdego inne­
go księcia. Gdybyśmy spodziewać się mogli, że Hi­
szpania i podejrzliwi ich sąsiedzi w równy sposób z 
tego są zadowoleni, zawołalibyśmy z całego serca : 
Jeżeli wam tak dobrze, to i nam!“

Inny, półministeryalny lecz Francuzom sprzy­
jający dziennik, ,.ltalie:i mniema, że „Opinione“ ca­
łą tę sprawę zdaje się uważać za nadto błahą; we­
dle niej nie nadeszła jeszcze chwila, w której do­
kładnie rozważyćby nałeżalo, czy w takich okoli­
cznościach interes włoski nie wymaga koniecznie o- 
świadczenii się się za Francyą a przeciw Prusom. 
„Italie<k zapowiada zresztą, że wróci jeszcze do t e ­
go przedmiotu a tymczasem zaznacza tylko, iż kwe­
stya ta, na porządku dziennym obecnie będąca, bu­
dzi najogólniejszy interes i iż powiększone już nad 
miarę, Prusy są rzeczywistem niebezpieczeństwem dla 
równowagi europę

— Szef c. k. namiestnictwa p. Ludwik P o s s i n g e r -  
C li o b o r s k i  wyjeżdża dziś za krótkim urlopem do wód.

-—  Dyrekcya polieyi ukończywszy dochodzenie  w  spra­
wie e k sc e só w  ulicznych popełn ionych w przeszłym  t y g o ­
dniu, oddała  jak sic  dowiadujemy sądowi karnemu d o ­
tyczące  akta ś ledcze  i odstawiła do tegoż  sądu 15  are­
sztowanych jako spraw ców tych e k scesó w .

( " R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c.  k.  
s ą d z i e  k r a j o w y  m. )  W y r o d n y  s y n .  Onufry Chomiak, 
w ła śc ic ie l  realności w Zamarstynowie, 3 6  1., o jc ie c  3 dz., 
ob. gr .  k . , gro z i ł  z nożem w ręku swej m a t c e , że  ją  
p r z eb ije ,  a potem uderzył  ją  kułakiem. W k r ó tc e  potem  
b i ł  ją  znowu po poprzedniej sp rzeczce  tak, że  z łam ał  jej  
dwa żebra. Sąd  skazał Cbomiaka d. 1 2 .  b.  m. na 4  m ie­
s iące  c ię żk ieg o  więzienia z 2razowym postem  w  tygodniu .  
Chomiak zapowiedział  rekurs (przewodu, radca sądowy p.  
Sem kow icz ,  oskarżyciel  radca sądowy p. Jakubow ski) .

S k a l e c z e n i e .  F e d k o  B e r k o ,  w ł a ś c i c i e l  r e a l n o ś c i  
w Majdanie, 3 3  I., o jc iec  4 ^ z . ,  ob. gr .  k . ,  p o b i ł  d. 1 9 .  
stycznia b. r. gajowych Jana Lipmana i Ilka Karczyszyna,
którzy w je g o  pomieszkaniu za skradzionem drzewem  szu-  
k u l i ,  L i p m a n a  r z u c i ł  D e r k o  na  z i e m i ę ,  ii i*  i d u « u  k o -

tanami, tak, ż,.e z łam ał  mu kość  p ra w eg o  ramienia. Kar­
czyszyna zaś lekko zranił.  Berko  zosta ł  d. 1 2 .  b. m. ska­
zany na 1 */ roku c iężk ieg o  więzienia z 2razowym postem
w tygodniu . Berko zapowiedział  rekurs (przew odu, radca  
sądowy p. M ogielnicki,  oskarżyciel radca sądowy p. Ja­
kubow ski.)

K r a d z i e ż .  Szczęsny  M okrzyński,  budowniczy z 
W arszaw y, 3 9  1,, stanu w olnego ,  ubrz. rz. kat.,  by ły  ż o ł ­
nierz meksykański,  przyjęty przez p ew n eg o  mieszczanina  
lw o w sk ieg o  z łask i  na przytułek , ukradł mu dnia 3 0 g o  
października 1 8 6 9  r. w nocy nbior wartości 6 3  złr . i 
u c iek ł .  W sze lk ie  poszukiwania za nim pozostały  b ez  skut­
ku. Poszkodowanem u udało s ię  wyszukać żydów, u któ­
rych Mokrzyński czę ść  kradzionych rzeczy  b y ł  zastawił.

Mokrzyński później schwytany, s taw ał dnia 2 .  b. m. 
przed sądem (przew odu, radca sądowy p. P e tu ł ,  o sk a­
rżycie l  podprokurator p. Buszak), i zosta ł  skazany na 3 
m ies iące  c iężk ieg o  w i ę z i e n i a  z postem  w każdym tygodniu  
(w n io sek  6 m ies ię cy ) .  Mokrzyński przyjął wyrok,

( J a s k ó ł k a  o s k a r ż y c i e l e m . )  Pisza z Berlina:  
P e w n e g o  dnia, g d y  w lokalu trybunału polieyi poprawczej 
okno było  otwarte, wleciała jaskółka ,  i widocznie znużona 
padła na s tó ł  s ę d z ieg o  prezydującego .  Przy j e j  nóżkach  
przywiązana była  mała d e s m u ł k a ,  powód znużenia pta­
szyny ; na d e szezu łce  b y ł  napis, wymieniający adres i na­
zwisko żartownisia, który dla igraszki naraził  ja sk ó łk ę  na 
męczarnię . W  zbiorze adresów w polieyi,  przekonano się  
natychmiast, że istotnie niejaki A. W olff ,  mieszka pod Nr.  
1 2  na tej a tej ulicy. Śc iągnięto  jeg o m o śc ia ,  wytoczono  
mu proces ( ja sk ó łk ę  żywiono tymczasem z funduszów pań­
s tw a),  i skazano g o  na kilka ta larów kary za dokuczanie  
zwierzętom. ( G .  P .)

( W  y d o b y c i e  z g ł ę b i  m o r s k i c h  o k r ę t u  
A m i r a n d a . )  Przed 171 laty, okręt w iozący z Indyi do 
Hiszpanii miliard ośmset milionów realów w sztabach, roz­
b i ł  s ię  w zatoce W ig o .  Kilkakrotnie przedsiębrano bez­
skuteczn ie  wydobycie  tych ogrom nych skarbów w z ło c ie  
i srebrze .  Zeszłej  jesieni towarzystwo francuskie  rozpo­
c z ę ło  znowu poszukiwania, uw ieńczone jak  donosi „Cos-
m os“, z n p e ł n e i n  p o w o d z e n i e m ,  po trzymiesięcznej pracy.  
Okręt ze  wszystkiemi bogactwam i doskonale zachowanemi,  
wydobyto z g łęb o k o śc i .  Używano do t e g o  ogrom nych  c y ­
lindrów kutych z żelaza, które um ieśc iw szy  i um ocowa-  
w szy u dn a  zatop ionego  o k r ę t u ,  napełniouo gazem , w sku­
tek cze g o  gaz s iłą  swej lekkośc i  po d n o s ił  okręt, który  
w końcu ua nowierzchnię  wody wypłynął.  (G. P .)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z Odessy donoszą, że obroty miejscowe, skut­

kiem pomyślnych wiadomości z zagranicy, są nader 
ożywione inasy zboża, przeznaczone na odstawię.<ło 
Odessy, Trżywarstwowe stosy 'zajmują 6  sążni wszerz

f l  1 łw- w !

i 60 sążni wzdłuż pud gołen. niebem. Do Majaków 
(przystani wodnej na Dniestrze) rozpoczął się także 
wielki dowóz drzewa. Deszczu obecnie w tamtych 
stronach do zbytku. Niedawno Kijów został połą­
czony z Odesą koleją żelazną; ilość przybywających 
podróżnych jes t  bardzo wielka, tak, iż o mieszkania 
bardzo trudno, wszjrstkie hotele zajęte, nawet prze­
pełnione. Przy tak wielkim ruchu już teraz pokazuje 
s i ę , że jeden szereg szyn na pomienionej kolei bę­
dzie niewystarczający, i że należało od razu jeżeli 
nie potrójny, to przynajmniej podwójny położyć.

— Wydział statystyczny towarzystwa geogra­
ficznego rosyjskiego otrzymał z Chan-Kon ciekawy 
artykuł, o handlu rosjjskim z Chinami. Chan-Kou 
jestto duża wieś, na lewym brzegu rzeki Jan-Tsy 
położona, a Europejczykom pod nazwą Jan -T sy -  
Kiang znanej. Leży ona niedaleko od bogatych plan­
tacjo herbaty prowincyi Chti-Bei i Chu-Nau, zkąd też 
zakupuje całą h e rb a tę ,  którą rzeką Jan-T sy  do 
Szanghai spławia. Do 18S0 r. kupcy Majmaczyńscy 
wywozili herbatę z prowincyi F u -T iian  do Kjachty; 
że jednak z powodu częstych napadów, droga ta nie 
byłą bezpieczną, Chińczycy zdecydowali się sami do­
wozić tak  zwaną herbatę czerwoną z Chu-Bei do 
Kjacnty. Ten gatunek herbaty ma wielki odbyt w 
Rosyi; gdy W roku 1 8 6 0  trakta t handlowy z o s t a ł  

zawarty między Rosyą a Chinami, mocą którego 
swobodny handel dozwolonym został poddanym państw 
obu, kupcy z Kjachty poczęli natychmiast karawany 
swe do Chin wysyłać. Powodzenie sprzyjało im bar­
dzo, a pomimo nieznajomości języków chińskiego i 
angielskiego, przedostali się aż do Chan-Kon, gdzie 
zawiązali stosunki handlowe. Wkrótce przybylr tam 
kupcy z Irkucka, Kazania i Moskwy, i zakupywali 
głównie herbatę w wyższych gatunkach. Handel 
rozwinął się tak prędko, że w roku 1869 około 
60.000 skrzyń (cybików) herbaty z tamtąd wywie­
ziono. Z początku przemysł ten prowadzony był 
przeważnie przez ajencyę Kjachtyńskiego kupiectwa. 
Lecz już w r. 1 8 6 3  zaczęły się tworzyć pojedyncze 
domy handlowe, a najpierwsze firmy były: Iwanowa, 
Okołowa, Tokmakowa i Spółki. Każdy z tych prze­
mysłowców najmować musiał lokale od Anglikóv, 
jedynych prawie Europejczyków posiadających tam 
domy. dla pomieszczenia swych kantorów i składów' 
handlowych —  za co zwykle płacili po 2600 rs. 
Obecnie kilku już kupców rosyjskich nabyło na 
własność domy od Anglików którzy zbankrutowali. 
Częsta upadłości Anglików dają się łatwo pojąć 
przy poznaniu sposobu prowadzenia przez nich han­
dlu. Bezpośrednio nie trudnią się oni prawie inte­
resami, zdając je w zupełności na tak  zwanych kom- 
pradorów — komisantów, którzy nadużywając ich 
ufności robią fortuny, a pryncypałów swych do zguby 
prowadzą. Kupiec zaś rosyjski sam kupuje i sprze­
daje. Nadto Rosyanie sami próbują herbatę — gdy 
tamci utrzymują osobnych znawców, którzy ich oszu­
kują , biorąc pewien procent od sprzedających.

W ostatnich czasach znowu upadło kilka zna­
czniejszych domów handlowych angielskich, a między 
innemi Denta i spółki który miał rocznego obrotu na 
20 milionów łanów; teraz doszedł do zupełnego 
bankructwa. Zakupywał herbatę w Chan-Kon drożej 
niż można ją było w Europie przedawać, bo naby­
wał głównie droższe gatunki, o które dziś coraz 
mniejszy popyt w Anglii. Rosyanie najwięcej zaku­
pują herbatę w cegiełkach, i tak troskliwie, że po­
mimo dosyć znacznego dowozu do cesarstwa h er­
baty zwyczajnej, drogą morską przez Anglików i 
Prusaków dostawianej, ani jeden funt herbaty w ce­
giełkach nie został przywieziony przez granicę za­
chodnią do Rosyi.

W roku 1868 dostawiono do Kjachty 6000 skrzyń 
(zwykła norma) herbaty w cegiełkach. W  tymże ro­
ku 1000 skrzyń herbaty różnego gatunku wysłano 
z Chan-Kon do Turkustanu, gdzie przedtem Anglicy 
dowozili tylko indyjską herbatę. Przyczyną utrudnia­
jącą prędszy jeszcze rozwój handlu z Chinami jest 
brak parostatków na wodach Jan-Tsy  i Hoang-ho. 
Obecnie jedno jes t  tylko towarzystwo parostatków, 
z Chan-Kon do Szanghai i T jan-Tsin  chodzących. 
Pieniądze płacone towarzystwu przez kupców za 
transporta' (około 100.000 łanów każdorocznie) wy­
starczyłyby na kupienie dwóch lub trzech stat­
ków, a niedogodności przewozu z łatwością dałyby 
się wkrótce usunąć. I zapewne nie zaniechanoby te ­
go, gdyby haudel był oparty na tak pewnych pod­
stawach, by można było rzucać się na wielkie przed­
sięwzięcia.
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a k t ó r y  w y m i e r z o n y  j e s t  p r z e c i w  P r u s o m  i N i e m c o m .  N i e  
j e s t ż e  t o  b e z m i e r n a  a r o g a n e y a , j e ż e l i  ż ą d a ją  o d  N i e m i e c ,  

b y  n a  r z e c z  p o l i t y k i  f r a n c u s k i e j  p e ł n i ł y  s ł u ż b ę  ż a n d a r ­
m ó w  d la  k s i ę c i a  A s t n r y i  p r z e c i w  n i e m i e c k i e m u  k s i ę c i u ?  
J e ż e l i  F r a n c y a  p r z y p i s u j e  s o b i e  p r a w a  o p i e k o w a n i a  s i ę  n a ­
r o d a m i  s ą s i e d n i e m i ,  to  o p e w n y m  p o k o j u  i m ó w i ć  n i e  
m o ż n a  a u t r z y m a n i e  p o k o j u  jes t .  j u ż  ty lk o  k w e s t y ę  c z a s u ,  
k t ó r ą  k a ż d y  d z i e ń  r o z w i ą z a ń  m o ż e .  K t o  s z u k a  z nam i z a ­
c z e p k i ,  z n a j d z i  n a s  g o t o w y c h  d o  o p o r u .

P a r y ż ,  1 2 ,  l i p e a .  C e s a r z  p r z y j e c h a ł  d z i ś  p o  p o ­
ł u d n i a  d o  T u i l e r y ó w  i p r z e w o d n i c z y ł  w r a d z i e  m i n i s t r ó w .  

O c z e k u j ą  w a ż n y c h  p o s t a n o w i e ń .  P r u s k i  p o s e ł  p r z y j e c h a ł  
d z i ś  r a n o .  O U iy ic r  i G r a m m o n t  d ł u g o  k o n f e r o w a l i  z b a r o ­
n e m  W e r t h c r e m .  W  c i e l e  p r a w o d a w c z e m  p a n n i e  s i ln e  

w z r u s z e n i e  i t o c z y  s i ę  ż y w a  k o n w e r s a c y a .  J e d n i  u t rz y m u ją ,  
ż e  z r z e c z e n i e  s i ę  k s i ę c i a  H o h e n z o l l e r n  u s u w a  t r u d n o ś c i ,  
in n i  t w i e r d z ą ,  ź c  p r z e c i w n i e  m im o  to izb a  o tr z y m a  w a ż n e  
p r z e d ł o ż e n i a .

961
Hotel Kuhna: Płocki W., z Jawcza. — Krauss Ig., c-k.

I n o t , z  S o k a la .  I
H o te l  p o d o lsk i :  K u l c z y c k i  J  , c .  k. star.,  z  K ału sza .  

R u b c z y ń s k i  M „  z J a s io n o w a ,  -

W yjechali ze Lwowa.
D n ia  14.  l ip ca .

PR- : Hr.  M ic h a ło w s k i  Tad. ,  do P r z e m y ś l a .    Kocy de
C e n i s b e r g  Jan ,  c .  k. m ajor ,  do Z ło c z o w a .  —  G r o c h o l s k i  Iz. ,  do 
O s e r d o w a .  — K om ar T . ,  do U śc ia .  —  Ł o m n i c k i  K. , ■ do W a ­
r w a .  —  Ż u w a r  T . ,  do Mnltan. —  S k a r ż y ń s k i  W ł a d . ,  do S t o ­
ch )  nia.

S p o « tr f« ie p U  m e te o r o lo g ie !a e  w e L w ow ie. 
U n ia  1 4 . l ip c a  1 8 7 0 .

Ostatnia poczta.
® e r l i n ,  1 2 .  l i p c a .  „ K r e u z z e i t u n g "  p i s z e :  G r o ź n e  

k tó  — z e ł ) ia  G r a m o n l a  są  o z n a k ą  o b m y ś l a n e g o  p l a n u ,  d la  
f e K° s p r a w a  h i s z p a ń s k a  j e s t  p o z o r n y m  t y lk o  p o w o d e m

e r  | ' n » ! * ■  l i p c a .
U ó r  CZenia G r a m o n t a  są  

r e £ o  s p r a n a  h i s z p a ń s k

lw o w sk iej Izby h and l. i p rzem ysłow ej.
■
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P rzyjechali do Lwowa.
D n ia  14. l ip c a

Hote l  G e o r g c :  P P .  K s .  Mil lo  A .  i J , z  B u k a r e sz tu  —  
l i r .  D z i e d u s z y c k i  S  , z  ( ł w o ź d z c a .  —  G a d e l la  K.,  p u łk o w n ik ,  
z M ultan .  — L o r e n z  G.,  p o d p u łk . ,  z S t a n i s ł a w o w a .  —  A r c i ­
s z e w s k i  I z  , z  K n ih y ń c a .  —  B o r a c h  P . ,  B o ld u n ir  D . ,  C oray  M , |
M ano K. i R o d e c i a n u  B . ,  z M u i P n  — N o e l  do B e s s e r ,  z !
Z e l d z c a .  —  O c h e c k i  J . ,  do W i . - r z b o w c a .  — P o d l c u s k i  J.  i .  D z i ś  ( p r z e d s t .  polskiej: „ A t l r y f t l l i t ®  Ł o t t O l l  
P i e ń c z a k o w s k i  J . ,  z  W y b r a n ó w k i .  — T a b n r a  E . ,  z B e p u s z y n a .

H ote l  e u r o p e j s k i :  Jan k o  H., z H o s za n .  —  R o g a w s k i  K ,
* Ołp ina.

H ote l  L a n g a :  J e l in e k  F . ,  c .  k. r a d i a  d w . t z  P r a g i .  —
O r y s z  K. i T a l a m u s z  K „  z  M ultan i

H o te l  a n g i e l s k i :  Ks.  P o n i ń s k i  A.,  z D o h r o sL m .  — Hr.
G e s  W . ,  z  L i p o w c a .  —  P i ła t o w s k i  M , z  B ó h r k i  — S u z a ń s k i  
G-i z K o r n o ło w ic .

v i e u r <:, dramat w 5 aktach z francuskiego. 
Ostatni gościnny występ p. Heleny M o d r z e ­
j e w s k i  ej.

O dpow iedzialny  r e d a k to r  A d o lf  H u d y ń sk L

Kurs ostatni

I>. i4 .  lipca . : 
Akr. g a l . k o l . ż e l . K .  L .  
y, kol. Iw -c z .-Ja ssy  
» U a u k u h ip .g a l lc .  •
„ pap. c icrl. po 200

ł i t .z .a .  . . •
Galie, lianku krajów.  
Listy z.Tow. k red . gal., 

5 %  w .a .  .  .  • !■
„ T.tr.gal.4% w.a.j

Ranku liip.gal. . . .  
Gal.  z a k l .k r .  w ł o ś e .  .  
Oblig. ind. ł-’al. - - •

„ W . K s .  Krak- . -
.  Kaic*t. Bukowiny 

PoŁ. gt- r. 18«0 po i%
p i c f . k .  g a l . K .  l,.l.F.n>.

.  k o l .  I w - e m u .  .
1. Em.

-  .  a U -  a
holenderski

« cesarski . . 0 .
Rayoleoutiór . , , * .
P ó l  in\ \»evyai r o s y j s k i  . 
Kubel srebrny  rosy jsk i 
* « p a p ier o w y  * 
llank. poi. za 100 zł. poi. 
Talar pruski srebrny . 
P r u s k ie  b i lety  k a s o w e  • Srebro .

2 2 7 5 0 2 2 8 50
1 9 7 1 5 0 198 5 0

- — — 96 7 5 98 50

_ — —
— — — — 71 50 7 3 —

83 _ 83 6 0
. ... — 74 7 5 7 6 7 5

— _ __ 9 0 2 5 9 0 7 3
----- 9 0 5 0 91 50

---- — 7 ‘A — 7 2 75

— — — —
Ko :: 1 0 1 —

_ _
— - __ __ — —
- - - — 5 7 0 5 8 0
— -. - — 5 75 5 85- - .— 9  83 9 9 5
— --  , - - — 9  95 1 0 15
— — - — 1  '9 0 1 96
— — - - — 1 53 1 54
-- - - — __
— - - — 1 I81 1 83
— — 1 2 0 1

1 1 2 1 50

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dni* 12 lipca 1870.

I .  D łu g  pub liezny .
A. 1* a ń s 1 w a.

n a r o d o w e j  a p r o c en ta m i  od  s ty c z n ia  do

od p °  5 *i ......................letn ia do paźdz iernika  l'» .......................

(Za  łOO i t  )  
pien .  towar.

64.50 66 —

2  li  i  
•»t:i

220/ —
220 —

8 8 ?  3 8 3  23  
OJ.- -  0 7 . —  

I 00. — lii).—

• |  -  72 . -

7 0  Si>
74 . -
8 9 . -

pien. tow ar .
P o ż y c z k a  w s r e b r z e  18 6 4  ( fu n t .  s z t . )  zwrotna  w 36

latach po  5 %  . . .   ........................................... — —• — *—
Po ży czk a w s r e b r z e  z 1865 ( f r a n k i )  zwrotna  w 37  

latach po 5 %  . . — • — •—
Metaliki p« 4 '/2% ........................... ,  —  - —
P r zezn ,  do wyl.  z r. 1830 ca łe  lo sy

w „ „ „ 1830  piąta c z e ś ć  , ■ - - - ii
„ „ „ 1864 po 2 5 0  zł. K %  ■

,. 1 8 6 0  po 5 0 0  /.ł. a %  .
» „ 18 6 0  po 1 0 0  zł.  5 ‘/b .

{ 0 -Vi-zka z r. 18 6 4  ( z  p r e m ią )  p<> 100 zł. .
Renty  ( orno po 42  lir. austr-

II. K r a j  ó w k o r u n n y c li.
,  O h l ig a cy e  indenin. po. 5 %  za lot: zł

( z e c . ł i ...................... ...........................................................................
Bukowiny ...................... .....  ............................
G a l i e y i .................................
Niższej A u s tr y i  . ......................
S i e d m i o g r o d u .................................
W ę g i e r .............................................................
Galie,  pożyczk a  g ło d o w a  z r. 1866  po 7  ’/>,

2 .  A k c y e .
Banku a n g l o - a u s l r .  na 2 0 0  z ł.  ( 2 0  funt. s z t e i l . )

z wpłatą  5 0 %  
lns t .  kred .  dla handlu po 160 zł- w. a.
Nii.-aust. tow. eskoirit. po 506 zł. . .
Galio, banku kraj. u 300 zł. u pł. ł;i "
Galie, banku hyp. po 2 0 0  zł . ,  w p łata  40%
Banku n arod ow e go  . . . . . .  . .
A ustr .  tow arz .  ż eg l  par.  po 5 0 o  zł.  m. U.
Kol. C e s .  E lżb ie ty  po 2 0 0  zł.  .nr. k.
Półn .  kole j  po 1Ó00 z ł .  W a. . .
Kol.  Kar.  Lud.  po 2 0 0  zł.  m. k .......................
L w o w s k o - c z e r n io w .  ko le j po 2 0 0  z l.  w. a w s r e ­

b rz e  ( 2 0  funt. szt  ) ................................................. i 01 —  104  —
T ow .  k o le i  żel .  p ań stw a  po 2 0 0  z ł.  tu.k. czyl i 5 0 0  fr. 3 5 ?  3 3 0  -
P ołud.  kole i  państ .  po 2 0 0  z ł .  w. a. , czyl i 3 0 0  fy 1 MG.łJi) 1 8 7  —  
S p ó łk i  B o r y s ła w s k ic j  i  2 0 0  zł.  w. a . * , .  . . .  — .—

3 .  l A s l j -  (z a  i 0 0 z ł . )
P ow .  austr .  tow arz .  kr. ziem. p r z eze  •! ,  lusuar.

po  5 %  w s r e b r z e  . . . .
Gal. Tow. kred. vr w. a. po 4%
Gal. banku hyp. po 6% ...............  •
Gal. zakł. kred. włośo. do losow. po 6 %
Banku naród,  w  wal.  austr . ,  p rzezn .  do los. po 5  •>/„ ();(, . .  <jj 5 0

W ę g ie r .  T ow ar ,  z i e m s k ie  po  5 % % ......................  ..... —
a s a  ( r e n t a )  po 6 %  . . — .—

Et. O b l i g w e y e  as p i - a n c m  p i c r n s z c i i s t w n .
Kol. p ó ło .  po 1 0 0  z ł .  m. V. . . ......................  0 1 . —

-  w. a. . :---------

3 -  2 0 4 . —  
23 4 .50  2  t3.5l/  
a 0 . — 8 3 0 . -

6 8 6 . —  6'JO.— 
5 3 0 . —  5 5 3 . —
105 - 107__

1050  1000
3 2 1 -  3 2 2 __

Kulej gal.  Kar. I. ; ) .  *r. po  Ib).) zl 3 % 
Kol. gal.  Karola Ludwik a II. em is y i

Insi .  kred .  dla lu n  Ha po 1 0 ’ *Ł a. 
Oiarcgu 11.1 40  zł u- I" - • • - -
T o w .  ż e g l .  par. na Dunaju po 100 zł. 1: 
K egloyic iia  po 2 0  zł. 111. k. . . 
Pożyczka  miasta Bu ty po 40  zł. w. a. .
Pa lnego  po 40  zł.  11. k. ..........................
Kuo.tacya szp it .  Arc.yksięeia  t lm io ila  . , 
Salm a - po 4 0  <t 111. U.
8t. Genois „ 4o „ ,  ' . :
P o ży c zk a  miasta S ‘an is ław ow a  po 2 0  zł, 
Puż. T rrcst .  po Ioo  zI■ m. k.

,  „ „ 5*1 z ł .  iv. a. .
Waldsteina p 20  zł.  m. k. 
t f iu d is c l ig r k tz a  .. 20

aksle. 
(N a  3 m ie s ią c e  

A m sterd am  za 10 1 zł. ho!. . . .
A u g s b u r g  za 100 zt w  p. n.
Berl in  za LOo tui. . .
F ra n k fu r t  100 zt- w p. 11.
.Hamburg za 10:) (I. li. .
Londyn za 10  O.
Paryż  za 100 fr.

za t 0.1 zł.

l. k.

( z s  1 0 0  zt. )

37.  — 0 3 . —

(z a  s z t u k ę )  
1 4 7 . -  140.

K u r s  z D o ln .

103 .50  104 .50

3 3 . -

|tul aty  eea .  men. .
pe łli . Wagi

Kor-ma . . 
20fr:inków'ka 
R osyjsk i  im p e r ia l  
fal. ir  zw iązk ow y  
S re b ro  . . . ■

102  5 0  10 2  7 5

1 0 2 .3 0  1 0 2  7 3  
0  1 . -  3 0  —

1 2 2 .5 0  1 2 3  —  
4 3 . 7 0  4 8  8 0

3 . 8 0  o 8 2  

3 8 4  9  8 6

110.’— 119 50

T e l e o j f ; i f » w : i i i y  k u r s  w i e d « a s k i .

Dnia 14

łtjpHiisiwa w Da11k.11 
„ W 811 i'])VikO 

|„»sy z 1860. roku . . .  
Akrre banku wiedeńskiego 

„ kred, tnwego
Luiidyii U) funtów s z t e r l in g ó w  
S r e b r u  . . . .

tow arem  . . 
Napiileondor . . .

ipea.
knotac

Zł. | c.

bij 25
G4 7 5
91 __

6 S 6 —
2 3 4 _
123 liO
119 75

9 93

m B

L. l3  E  d  y  k  ». , , j
Nr p ; k- s5d krajowy wcLwowię wzy.
n a ^  2  d n i .  &acy‘ za rfan»Dy u  naturaliach
ko« r ?  J>° ddanych ' 8tycznia 1796 lla .102. zf- 9 kr. 
i tr ^ ° " i  >. " s i  Nowiny wystawionej, aby ta-
łeC7ntck d,1i j eilneg 0 roku, 6 lygodni

nym teg0 1 pożyli, inaczej po upływie bezslm- 
1̂ miiuj amortyzowaną zostanie.

Lwów, dni->C»»k* s?du krajowego.

0 6 2 6 )  ^  '8 7 °-

» i . a L ’- I 3“ 0. *' J  U ' •  . , . “ 1
z h0K la n.In'eis»v,’ krajowy w Krakowie za-
lipca ysU7oniuu'<atlon!'. e<1yktem p. Piotra Steinkellera 
Pozew n i^° h ze przeciw niemu onia 9g 0
'  p” jn” l S « .  «  2  °  P- I W h  Wol.1
iówy w Kr I  u- SU;r,y wekslowej 224 zł. w. a .
1870 do J i S f t dU s p r i t twieniu któreg0 z /1 ,kra"
kwoty 224 zł Wydat naLCywilnych d,“ a /  pca

Gdv ,n ■ Przynależv, -2 zaP ^ ty  zaskarżonej
keller* ni . eJSCe pobytu ^, asc*auii.
2»8teiłowaniie8t wiadoniem, DpWanef?o Piotra S te in- 
, ,?p  ania pozwanego P inL5ei ?  c. k. sąd w celu

Dra. Mochuuekiego z substytucją p. adwokata Dra. 
Kaufmana kuratorem nieobecnego ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwane­
m u , aby sam stanął, lub leż potrzeDne uokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub wresz­
cie innego obrońef*sobie wybrał, i o tern e. k. są­
dowi doniósł, w' razie bowiem przeciwnym wvnilcłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków, dnia 1 i .  lipca 1870.

(1607)
Nr. 920-Pr

K  o  u  k  u  r  s .  ( 2)
i , . .  Do obsadzenia posady woźnego

przy c. k. sądzie powiatowym w Krośnie z płacą 
rocznych 250 złr. rozpisuje się konkurs do osta­
tniego lipca 1870.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 11. lipca 1870.

(1608) E  d  y  k  t .  ( 2)
Nr. 5149. Oes. król. sąd powiatowy w Rosso­

wie czyni wiadomo, iż na dniu 5. lutego 1862 go­
spodarz z Babina Koźma Byczeniuk bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli zmaił. Sąd nie 
znając pobytu syna tegoż Leontyna B y c z e n i u  ba wzywa 
go, żeby w przeciągu roku jednego od dnia niżej 
wyrażonego licząc Zgłosił się w tym sądzie i oświad­

czenie swoje do spadku wniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek byłby pertraktowany z spadko­
biercami, którzy się oświadczyli, i z kuratorem Da­
mianem Byezeniukiem dla niego ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy.
Rossów, dnia 20. czerwca 1870.

( 1696) O g l o s z  c  u  i  e .  ( 2)
Nr. 9968. Podaje się do wiadomości, że wyso­

kie c. k. ministerstwo sprawiedliwości reskryptem 
z  dnia 19. czerwca 1870 do 1. 6414 przyjęło Y e z y -  

gnacyę c. k. notaryusza w Żywcu Dr. Bernarda Ne- 
chego z urzędu notaryusza, i tym sposobem upowa­
żnienie Dr. Bernarda Nechego do czynności c. k. 
notaryusza ustało.

Kraków, d n i a  5. lipca 1870.

(1623) E  d  y  k  1.

Nr. 32158. Ces. król. sąd krajowy jako Im” '  
dlowy we Lwowie ogłasza, ż e  pod dniem 18. c z e r w c a  
1870 wykreśloną została z rejestru h a n d l o w e g o  firm 
spółkowyeh firma handlowa Abraham D»kr Menkes 
e t S a l a m o n  Sprecher wyraz z umową m a ł ż e ń s k ą  po­
między Izakiem Menkes i E t t -1 Gros zawartą.

Lwów, dnia 22. c z e r w m a  1 S 7 0 .



(1613) K o n k u r s .  ( 2)
Nr. 10965. Posady pocztmistrzów przy nowo 

utworzyć się mających c. k. urzędach pocztowych:
Wzdów, Łapanów, Muchawka, Lipnica, Tymowa 

i Czchów za kontraktem i złożeniem kaucyi w kwo­
cie 200 złr.

Urząd pocztowy Wzdów będzie połączony 
z urzędem pocztowym w Grabownicy codzienną po­
cztą pieszą; Czchów codzienną pocztą pieszą z Za­
kliczynem; zaś urzęda pocztowe Łapanów, Muchawka, 
Lipnica i Tymowa codzienną jazdą posłańczą mię­
dzy Gdowem przez Muchawkę, Tymowę, Zakliczyn 
i Biecz.

Pobory pocztmistrzów przy każdym wymienio­
nym urzędzie pocztowym:

Sto ośmdziesiąt złr. dotacya i trzydzieści sześć 
złr. rocznie na pauszale kancelaryjne, i za utrzyma­
nie poczty pieszej z Wzdowa do Grabownicy i na- 
powrót, z Czchowa do Zakliczyna i napowrót, poczt- 
mistrzo zaś w Muchawce i Tymowie za udział 
w utrzymaniu jazdy posłańczej na przestrzeni Gdów- 
Biecz oznaczyć się mające roczne pauszale.

Kompetiijący" o jedną z tych posad winni sa 
wnieść swoje w dowody wieku, majątku, moralności 
i dotychczasowego zatrudnienia zaopatrzone podania 
do 31. lipca b. r. do c. k. kraj. JDyrekcyi poczt we 
Lwowie, i mają żądania swoje co do wynagrodzenia 
za utrzymanie " poczt liczebnie w jak najniższych 
kwotach podać, a to : o pocztę Wzdów za utrzyma­
nie codziennej poczty pieszej do Grabownicy i na­
powrót, o pocztę Czchów za utrzymanie codziennej 
poczty pieszej do Zakliczyna i napowrót, o pocztę 
w Muchawce za utrzymanie codziennej jazdy posłań­
czej raz do Gdowa i napowrót, drugi raz do Ty- 
mowy i napowrót, o pocztę w Tymowie za utrzy­
manie codziennej jazdy posłańczej raz do Zakliczyna 
i napowrót, drugi raz do Muchawki i napowrót.

C. k. krajowa Dyrekcya poczt.
Lwów, dnia 9. lipca 1870.

9

(& o n c u r  4.
Olio. 10965. ^ojłmetjlersfteflcn bel bcu ncu ju 

erricfytetiben ^ofłdm tern:
Wzdów, Łapanów, Muchawka, Lipnica, Tymowa 

unb Czchów' gegen SBettrag unb 200 fi. (Saution.
S)a6 1|3oftanit W z d ó w  tu k b  feine SScrbinbung 

burd) ta g l id je  g u ^ b o te n p o f te n  nad) G rabow nice ,  jencb 
in  C zchów  burd) tagliefie guf ibo tenpoften  nad) Z a k l i ­
czyn, ba(S ipof tam t Ł a p a n ó w ,  M uchaw ka, L ipn ica  linb 
T y m o w a  a b e r  burd) einen neu  e in juffil)renbrn  tagli-. 
djen S3otenfal)r tcourś  j\rDifd)cn G dów  ftbet M uchaw ka, 
T y m o w a ,  Z ak l iczy n  u n b  B iecz  eu t tya l tm .

Sejfige ber ipofhneifter in jebem biefer
S'tnl)iutber 2Id)tj;ig ©ulben 33efta(limg unb 2>ret* 

fiig ©ed)S ©ulben Slmtflpaufcfiale jd&ilid), unb tnfo* 
ferne bem spoftmeifter in Wzdów bic Unteifialfung 
ber g-ufibotenpoften^nad) unb to n  Grabów nica, jenem 
in Czchów bte Hnterfialtung ber giifiboteupojteu nad.) 
Zakliczyn unb retour, bem tpoftmeifter in Muchawka 
unb Tymowa aber ein 5XntE>eit cm bet SBefórbmuig 
auf bem SDtenfaprtcourfe Gdów -  Biecz uberlaffen 
irerbeit foOte, in etnem biebfatle mit ipnen jit ber* 
einbarenben 3 afire8paufd)ale.

93emerber paben ipre ©efutpe unier bocimien* 
tirter 91ad)meifung beś Sltterb, Śermbgcnć, 2BoI)lDcrs 
paltenś unb ber bibperigen 5Befd)dftigimg b iC 31 .3u lt
I. 3- bei ber E. f. gatij. s4!oftbirection in Lemberg 
einjubringen, unb ift bon ben Semerbern u ni bie 
ipoft in Wzdów and) bie geringfte Sapieefoiberung 
fur bie Unterpaltung ber taglidjcn gufibotenpofłeu 
nad) Grabuwnica linb retour, non jenen lim bie ipoft 
in Czchów baS geringfte 3 af)«Spaufd)a[e fur bie $ufi* 
botenpoften nad) Zakliczyn unb retour, bon ben Sc- 
toerbern urn bie ?poft in Muchawka bie geringfte 
« 6forberung fur Unterpaltung ber taglidjen SBoten* 
faprten eincrfeitS bt8 Gdów unb retour, anbererfeits 
bis Tymowa unb retour, bon ben SSetrerbern lim bie 
Spoft in Tymowa bie geringfte 3aprecforberung fur 
Unterpultung tdglldjer SBotenfaprteu einerfeitó nad) 
Zakliczyn unb prucE, anbererfeitb nad) Muchawka 
unb re tour fliffetmafiig anjugeben.

E. galtj$. ŚpofLSMrectior.
Lem berg, 9. 2uit 1870.

(1616)  E  d  y k  t .  (2 )
Nr. 2747. Ces. król- sąd powiatowy przychyla­

jąc się do prośby Wojciecha Gurgula w celu zaspo­
kojenia tegoż pretensyi w kwocie 132 złr. w. a. 
wraz z kosztami w kwotach 3 złr. 6 kr.,  9 złr. 
34 ‘/a kr., 2 złr., 7 złr. 34% kr., 2 złr. 40 kr., 8 złr. 
34 % kr., 3 złr. i 1 złr. 68 kr. wal. austr. przy- 
znanemi, ,10 publicznej sprzedaży realności pod 
L. 75 w Dołach położonej, własnością Stanisława 
Gurgula będącej, 2 12 morgów gruntu 'i budynków 
mieszkalnych > gospodarczych się składającej, 
w miejsce trzeciego terminu licytacyjnego, który 
wedle uchwały z dnia 27. października 1869 L. 3014 
na dzień 25. stycznia 1869 był wyznaczony, a na 
mocy uchwały z dnia 8. stycznia 1870 L. 59 wstrzy­
many, wyznacza nowy termin, który się w dniu 27go 
września 1870 o godzinie 9tej przed południem 
w gmachu sądowym odbędzie pod warunkami w uchwale 
z ania 27. października 1869 1. 5Q14 podanemi.

Brzesko, dnia 6. lipca 1870.

(1617) © P i e t .  (2)
9łro. 2737. Słom E. E. 93ejirEdgerid)te Buczacz

nńrb fiiemit beEannt gemadjt, bafj flber bae Sabular* 
gefud) ber Gittel Littmann de praes. 2 1 .3$nngt 1868

31. 173 ber f). 0. ©umbbudjsfuljning aufgetragen 
m irt,  bei bem Umftanbe, alb bab auf biefc Śeali ta t  
SBepg babenbe ©rur.bbud) abpauben gcEonimcn ift, 
aub bem bereitb im UrEunbenbudje Thom. XIV. pag. 
226 unb 227 ingroffuten SBertrage btto. Buczacz 
2. 2Ipril 1840 nad) Dorldufiger 3'ii8'iobirung fceb ifko* 
tocoUb Dom 4. 9Jlat 1870 31. 2110 bie Freyde Hof- 
mann alb Sigentpunierin biefer Stealttdt, pingegen 
aub bem iłaufoeitrage btto. Buczacz am 19. Sanncr 
1868 bie Gittel Littmann alb lepie Sigentpńmerin 
biefer Dtealiiat 311 intabuliren.

^)ieDoii toirb Gittel Littmann unb Freyde Hoff­
mann au eigenen ^)anben, unb bie unbefannten |)p -  
potpcfarglaubiger j\u .£)anben beb ©uratorb Moses 
Chaim Littmann otrftanbigt.

£ a  btt £>ppotl)efatgtaublger biefer Stealitat un« 
befannt finb, jo rnirb benfelben auf ipre ©efapr unb 
fiexi ber pteftge Snfafe Moses Chaim Littmann jjutu Sura- 
toc befielit. unb temfelbcn ber p. g. Sabulavbefd:eib 
oom 28. 3u»i 1870 3L 2737 ju .f)anben biefeb (Siu 
ratorb mit bem augefteBt, bak ftc innerpalb Śapreb* 
frift ipre elmaigett mit ber SabularElaufel oerfcpenen 
UrFunben bepufó 3Btctereintragung iprer gorbeningen 
im Safienfiante biefer 8iealitat biefem ©erid)te to r-  
sulegen pabni,  alb fonft nad) SSerlauf biefer grift 
Eeinc SBiebereiniiagung S+Uap greifen m irt.

5Bom f E. S3ejirEbgerid)te,
Buczacz, am 28. Suni 1870.

(1622) K  «  i i  k  a  r  8. ( 2)
L. 1085-Fr. W celu obsadzenia posady ad- 

junkta sądowego przy c. k. sądzie krajowym we Lwo­
wie z roczną płacą 900 zł., ewentualnie 800 zł. w. 
a. rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 14- 
dniowym od ania trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej.

Ubiegający się o tę posadę mają swoje prośby
załącznikami należycie p o p a r te , wnieść do Frezy-
dyum tutejszego c. k. sądu krajowego.

Lwów, dnia 11. lipca 1870.

(1619) E <1 y  k  I. (2 )
L. 2104. C. k. sąd powiatowy w Rossowie po­

daje do wiadomości, że na dniu 25go lutego 1869 
zmarł Antoni Pietruszyński w Utoropach bez ostat­
niej woli rozporządzenia.

Ponieważ tutejszemu sądowi wiadomem nie jest, 
czyli i jakim osobom prawo do jego spadku przy­
służą, przeto wzywa się wszystkich tyc‘i , którzyby 
z jakiegobądź tytułu dó t e g o  spadku prawo sobie 
rośc il i ,  by p ra a o  do spadku W przeciągu jednego 
roku tutejszemu sądowi wykazali i swe oświadczenie 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie sp ad e k , dla
k t ó r e g o  M i c h a ł a  B o j c z u k a  z  U t o r o p  k u r a t o r e m  a l j
ustanawia z temi, którzy się zgłoszą i z prawem do 
spadku się wykażą przeprowadzony i przyznany, część 
zaś spadku nieprzyjęta lub gdyby się do niego nikt 
nie zgłosił, cały spadek państwu przypadnie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rossów, dnia 9. lipca 1870.

(1618) E  d y k t .  (2)
L. 1958. C. k. sąd powiatowy we Frysztaku 

ogłasza, że stosownie do orzeczenia c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnowie z d. 30. czerwca 1870 1. 9715, 
że Michał Piotrow ski jako marnotrawca pod kuratelę 
postawiony być ma, temuż Pawła Mastala gospoda­
rza z Łąk za kuratora do majątku ustanowiono.

,  Z c. k. sądu powiatowego.
Frysztak , dnia 9. lipca 1870.

(1615) E d y k  t.  (2 )
L. 7068. C. k. sąd obwodowy Tarnowski ni­

niejszem wiadomo czyni, że na prośbę kasy sierocej 
w Tarnowie celem wydobycia sum 1260 zł., 560 zł. 
i 1240 zł. w. a. z przynal. na II., III. i IV. miejscu 
tabeli płatniczej z dnia 30. października 1868 licz­
ba 11287 umieszczonych, odbędzie się przymusowa 
relicytacya realności w Tarnowie na Zawału pod 1. 
57 i 165 położonych, przedtem Heleny i Maryanny 
Hołyńskicn , Władysława Herolda , masy spadkowej 
Edmunda Herolda, Wacława Herolda i Sydonii Sko- 
rutowej własnych, następnie na rzecz nabywcy na pu­
blicznej licytacyi 4. września 1867 odbytej Emanuela 
Mendla Mandelbauma intabulowanych, w dniu 19. sier­
pnia 1870 o godzinie 10. przedpołudniem w gmachu 
sądu tutejszego pod następującemi warunkami:

1- Sprzedaż realności w Tarnowie pod 1. 57 
i 165 na Zawału położonych, odbędzie się tylko w 
jednym terminie, na którym realności te także niżej 
ceny szacunkowej, aktem oszacowania sądowego w 
ilości 13596 zl. 82 kr. w. a. wyjednanej, za jakąkol- 
wiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu sprzedane 
będą.

2. Chęć kupienia mający złoży przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 680 zł. 
w- a. w gotowce, lub w galicyjskich listach zastaw­
nych albo obligacyach publicznych według kursu 0- 
słatmego gazetą oznaczonego jako wadyum, które to
wadvum najwięcej ofiarującego zatrzymane, innym 
zas kupującym po ukończeniu licytacyi natychmiast 
zwrócone zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt oszacowa­
nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można W reg is tra -  
tuturze tutejszego sądu.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 20. maja 1870.

E  d  y  k  t .  (2)
r. 5314. Ces. król. sąd powratowy-w Jarosła­

wiu niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Efroira 
Blumenbeisg na dniu 7. marca 1851 r. bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia w Jarosławiu 
zmarł. 1

l)o spadku tegoż konkurują przez głowę zmar­
łej na dniu 5. lutego 1862 Sary Blumenberg pierw­
szego małżeństwa Schiitz a powtórnego Altmann, 
także spadkobiercy te jż e ; a gdy ci sądowi zupełnie 
niewiadomi są, więc ustanawia się dla spadku Efroi- 
ma BlumenbeYga kuTator w osobie p. adwokata Dr.
Emila Gottlieba, a oraz wzywają się spadkobiercy
Sary Blumenberg, pierwszego małżeństwa Schutz a 
powtórnego Altmann, ażeby w przeciągu roku od 
dnia dzisiejszego rachując do tutejszego sądu zgło­
sili się i swoje oświadczenia do orzeczonego spadku 
pod wykapaniem prawa dziedziczenia wnieśli, gdyż
w przeciwnym razie spadek li tylko z temi, którzy 
się zgłoszą i swoje oświadczenia wniosą, pertrakto­
wany i tymże przyznany zostanie, zaś nie przyjęta 
przez spadkobierców Sary Blumenberg, pierwszego 
małżeństwa Schiitz a powtórnego Altman część
spadku jako bezdziedziczny spadek przez wysoki 
skarb ściągnięta zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jarosław, dnia 14. grudnia 1869.

(1611) E  d  y  k  t .  (2 )
Nr. 9796. Ces. król. sąd krajowy zawiadamia 

niniejszym edyktem pp. Wiktoryę z Boczarskich Ł a ­
pińską, Berła Schonfelda, Leibla Brand i Mendla 
Held, iż przeciw n im  i g m i n i e  m ia s ta  Tarnowa p. 
Krystyna z Duninów Ostrzeszewiezowa wniosła pod 
dniem 15. maja 1870 do 1. 9 7 9 6  pozew o extabula- 
cyę ze stanu biernego dóbr Kleczy dolnej zaintabu- 
lowanego, pod poz. 63 on. obowiązku extabulacyi
w Barwałdu górnego łącznej sumy 36.067 złp. 11%*
gr. wraz z wszelkiemi dotyczącemi pozycyami i od- 
nnśnemi nadciężarami, w załatwieniu którego termin 
do rozprawy na 17. sierpnia 1870 o godzinie lo te j  
rano do ustnej rozprawy wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jes t  wia­
domem, przeto c. k. sąd w celu zastępowania tychże 
ustanawia na koszt i niebezpieczeństwo ich p. ad­
wokata Dr. Jakubowskiego kuratorem nieobecnych 
przy równoczesnem doręczeniu mu dotyczącego po ­
zwu wraz z załącznikami.

Wzywamy zatem niniejszym edyktem pozwa­
nych, by na tym terminie albo sami stanęli, albo ku­
ratorowi potrzebne dokumenta dostarczyli, lub in­
nego obrońcę sądowi oznajmili i środków na swa 
obronę potrzebnych nie z a n ie d b a l i  , gdyż skutki 
Z o p ieszałośc i ich mynJUŁ ■przypiszą.

Kraków, 19. maja 1870.

(1610) K o n k u r s .  ( 2)
Nr. 1252. Przy tutejszym c. k. zarządzie sali­

narnym są do obsadzenia następujące posady:
a) posada polira z tygodniową płacą 10 złr., 

rocznym dodatkiem na pomieszkanie 60 złr i depu­
tatem so li ;

b )  dwie posady majstrów ciesielskich kopalnia­
nych po 6 złr. tygodniowo, 40 złr. na pomieszkanie 
i deputat soli;

c )  posada majstra kowalskiego 8 złr. tygo­
dniowo, 48 złr. na pomieszkanie i deputat soli.

Do tych posad przywiązany jes t  również do­
datek w skutku drożyzny, mianowicie 10% tygodnio­
wej płacy, gdy cena korca pszenicy jes t  wyższą niż 
12 złr., a 20% gdy wyżej 14 z łr . ,  również bezpła­
tne leczenie i lekarstwa w razie własnej choroby.

Ubiegający się o te posady złożą podania swoje 
zaopatrzone w świadectwa uzdolnienia, odbytej prak­
tyki, moralności i znajomości języka polskiego naj­
dalej w dniu 4. sierpnia r. b. u przełożonego c. k. 
zarządu salinarnego.

Od polira wymagana jes t  również znajomość 
sporządzania kosztorysów i robót ciesielskich, aby 
mógł samoistnie kierować stawianiem budowli.

Wszystkie posady obsadzone będą prowizory­
cznie przez rok, a dopiero po tym terminie stale, 
gdy znajomość przedmiotu udowodniona będzie prak­
tycznie.

Z c. k. Zarządu salinarnego
Wieliczka, dnia 7. lipca 1S70.

1

(1609) E  d  y  k  t .  (2 )
Nr. 1007. Ces. król. sąd powiatowy w Liszkach 

do wiadomości publicznej podaje, iż w celu zniesie­
nia wspólnej własności i w celu podziału majątku 
spadkowego po Jerzym Czubie przymusowa sprzedaż 
realności w Olszanicy pod Nr. kons. 42 str. 47 now. 
rep. 16 położonej, obejmującej przestrzeni 9 morg. 
798 kwadr, sążni, dozwoloną została i w trzech ter­
minach, jako to :

I. w dniu 4. sierpnia 1870 r,
II. w dniu 1. września 1870 r.
III. w dniu 29. września 1870 r . , każdą razą 

o lOtej godzinie zrana przed sądem tutejszym odbf>- 
dzie się.

Za cenę wywołania ustanawia się wartość sza­
cunkowa w kwocie 915 złr. w. a.; wadyum przez 
mających chęć kupna złożyć się mające wynosi 
91 złr. w. a.

Reszta warunków, tudzież akt przymusowego 
opisania i oszacowania tej realności mogą być przeg­
rzane W tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Liszki, dnia 24. czerwca 1870.
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. •„ J  R „ i„ ' • dniem lGgo lipca r. b . wejdą w
Dóe7tn°WleJ .w Krępnie ' «' Jfdliczach c. k. 

urzę ‘ PVc}, , " e. dla służby listowej i wartościowej.
1 Urząd utrzymywać swe połączenie: 

nm'71v Pocztowy w R o ż n o w i e  przez codzien-
fo ln i l ineh  CSZe z c * k.  u r z ę d e m  p o c z t o w y m  w Po-ne ■ inielnikach* r» I "

sza czterV r a l POCztowy w Kr?Pn.ic Przez pocztę pic- 
w y m  w Z m i g 2 d J e t J 'S 0 ( ln iu  z c ' " rZ‘ (U' ,u póczto-

niesza cztervd P° czto'v>' "  ;Jediiczf ch Przez pocztę 
towym w K-Lrazy w tygodniu z c. k. urzędem pocz-

a tn n i e >następującym porządku:
K u r s  p o c z t  p o s ł a n e  zy cli,

Odchodzi
I. W Rożnowie.

połud"- Pl0Za°wa codziennie o godz. 3. min. 23. po
Uliu.

>'ano. 2 Popielnik , codziennie o godz. 7. min. 40.

(Odchodzi po przybyciu poczty z Załucza). 
Przychodzi.

Do Popielnik , codziennie o godz. 4. min. 43. 
P° południu.

(Przyłącza się do poczty do Załucza).
Do Rożnowa, codziennie o godz. 9. przed po­

łudniem
II. W Krąp nie.

Odchodzi.

Z Krąpny w Niedzielę, Wtorek, Czwartek i Pię- 
(ek w czasie od 1. kwietnia do 13. września o god. 

w resztującej porze roku o godz. ,4. po poł 
Ze Żmigrodu w Poniedziałek , Ś ro d ę , Piątek i 

Sobotę o godz. 0. rano.
(O d ch o dzi po przybyciu poczt z T arnow a i z 

Koszyc).
Przychodzi.

Do Zmigroda , w tych samych dniach o godz.
7. min. 30. względnie o godz. 0. min. 30. wieczo­
rem.

(Przyłącza się do poczty do Tarnowa i *1° Ko­
szyc.

Do Krąpny o godz. 8 . m. 30. zrana*.
III. W Jedliczach.

O d c h o d z i .
Z Jedlicz w Niedzielę, Wtorek. Czwartek i Pią­

tek o godz. 9. min. 15. przed południem.
Z Krosna w Niedzielę, Wtorek. Czwąrtck i Pia- 

tek_o godz. 12. min. 43. w południe.
M ie j s c a ) .  * lodz* P °  przybyciu poczty południowej z

Przychodzi.

rnin ?ft° Kr° T  i '• lych sami c’' dniach o god*. 11 non. JO. w południe.
(I  rzy łą c z a  się do p o cz ly  południowei z Krosna 

do Miejsca).
i, Do Jedlicz w tych samych dniach o godz- 3- 
P° południu.

toś ■' ° ^ r^ u doręczania listów' i p r z e s y ł e k  » in ­
dowych należą następujące miejscowości:

Do 1. w Rożnowie :
«Nowosielica i Rożnow“.

Do II. w Krępnie:
„Krępna, Kolan i Żydowskie".

Do III. w Jedliczach:
„Borek, Białkówka, Chlebna, Dobieszyn, Dłu­

gie, Jaszczew, Jedlicze, Męcinka, Moderówka, Pie- 
trówka, Podniebyle, Potok i Żarno wice “

Z c. k. galic. Dyrekcyi pocztowej.
Lwów, dnia 23. czerwca 1870.

Suubm acltunfl.
Ł  . 5tv. 7860. 51 m lGteu 3 u li  i. %  £

* 0W «bm bunat n tu fi Seben :
(S u t  S o r b u u u 9 e n - 

sjlbgang.

M b o te n p o f t  B o ż n o w 5 i a d ) =  
Dożnow taglid) um 3 W  ^

w 7 l i tu  40 © In .f rW *p o p i e l n i k i  taglid) uin 7 ) ^ 0jt a«# Za-
Jucze) ab " ad) (Sintveft U

*  D . Slnlunft. ^  m  gtad)s
„su I opielniki tdalid) um 4 VU)im it ta g e .  D

an bie sRoft nad) Załuczc)-
■ 3 » Uoi.„o„ tasllĄ? » eotmtlWB*-

Stbgang.

l  _ Z m .
SSon Krępna @onnta8, 5siel.ftaa ©onneijłag, 

g te l ta f l ,  unb jroat bom i .  ,, ©eptember
um S Bt)r, fonjt um 4 Ut)r 9laa)mUtaag

« SBon Żmigród 2Rontag, SUttm o* ^reitag, ® am '' ftag um 6 ttt)r

(3m 5tn(d)luh an bie ąioften aue Tarnów unb Kaschau).

SInfunft.
3n  Żmigród an benfelben Sageu urn 7%  Uł)r, 

be^tebungSroeije 6 */„ Ut)r ęibenbó.
(?Infd)lufi an fcie tpoften nad) Tarnów unb Ka­

schau).
3n  K rę p n a  an  benfelbcn Sagcn um 8 ’/» W )r

griit).
31 b gang.

III.
gufibo tcnpoft  Jedlicze -  Krosno.

18on Jedlicze ©onnlag , ©fenftag, ©onnerftag, 
Sreitag um 9 lU)r 15 Dlin. ŚJonniltagS.

33on K rosno  ani © o n t i la g ,  SDienftag, ®onner» 
flag, greitag um 12 libr 45 ffilin. 3Jiittag6.

(®el)t ab nad) (Sintreffen ber aiłittagSpoft auS 
Miejsce).

Silitu nft.
gn  Krosno an benfelben iSagen um 11 llf)r 30 

SD?in. iDRttagó.
(Slnfd)luh an bie SOłittagSpofł Krosno-Miejsce.
3 u Jedlicze an benfelben Sagen um 3 U. 5?ad), 

inittagf.
©efłenuiigóbedirfe.

1 33ed s4Jo|‘tamte6 Bożnow:
Nowosiclica unb Rożnów.

2 3)ed tjJoftdmłeó Krępna:
Krępna, Kotań unb Żydowskie.

3. SDcó tpoflaiuted Jedlicze:
Borek, Białkówka, Chlebna, Dobieszyn, Długie, 

Jaszczew, Jedlicze, Męcinka, Moderówka, Pietrówka. 
Podniebyle, Potok unb Żarnowiec.

l8on ber ?. E. g a l i) ,  tjłoft* S)irection.
I .emberg, ani 23. gimi 1870.

(1633) K d  s k  t .  ( i )
Nr. 20093. Ces. król. sąd krajowy Lwowski 

zawiadamia, iż na zaspokojenie wywalczonej sumy 
835 złr. codziennej kwoty 5 złr. za czas od 31go 
marca 1866 do dnia podania egzekucyjnego i ko­
sztów w ilości 11 złr. 97 k r. ,  4 złr. 47 k r . , 8 złr. 
38 kr., 25 złr. 35 kr. i 8 złr. 30 kr. w. a. i 28 złr. 
42 kr. w. a. p. Janowi Kiydeckiemu przyznanych 
dozwolono przymusową sprzedaż gruntu z realności 
pod L. 77a/.4 w przestrzeni 333% kwadr, sążni na 
iront długości 14% sążni kwadr , z tyłu od muro­
wanej szopy 1 1 sążni długości, a szerokości od linii 
Kontowej realności pod L. 77%  aż do gruntu real­
ności pod L. 76%  20% kwadr, sążni, tudzież praw 
Jakóba i Czarny Zwillingów z tą własnością połą­
czonych, kontraktem z dnia 3. sierpnia 1863 obję*- 
tych, i na rzecz tychże w sianie czynnym realności 
pod L. 77% Dom. 60, pag. 196 n. 21 haer , a w s ta ­
nie biernym Dom. 60, pag. 202 n 37 on. intabulo­
w a n y c h ,  j a k o  to :  p r a w a  w y b u d o w a n i a  na tym grun­
cie budynków wszelkiego rodzaju, dysponowania niemi 
podług woli, wystawiania na tej parceli gruntu stu­
dni i stawu, sprowadzania wody z realności pod 
L. 77%  na ich g run t,  wyrobienia dla lego gruntu 
kupionego nowej liczby k o n s k r y p c y j u e j  i osobnego 
ciała tabularnego dla nabytego gruntu i zabudowań 
wystawić się mających, obowiązku Jana Frydeckiego 
podpisania planu budowli przez Zwillingów zrobio­
nego bez sprzeciwiania się i zaspokojenia należących 
po dzień kontraktu podatków i ciężarów tabularnych 
od realności pod L. 77% zalegających, która to 
przymusowa sprzedaż w  tutejszyrn c. k sądzie kra­
j o w y m  w  d w ó c h  terminach, na dniu 16. sierpnia 1870 
i 19. września 1870, zawsze o godzinie lOtej rano 
pod nastąpującemi warunkami przedsięwziętą będzie:

1)  Za cenę wywołania gruntu i praw opisa­
nych stanowi się wartość aktem sądowego oszaco­
wania dnia lOgo sierpnia 1869 w kwocie 1094 złr 
66 kr. w. a. wyprowadzona.

2) Chęć kupienia mający obowiązany jes t  zło­
żyć do rąk komisyi licytacyjnej jako zakład ilość 
110 złr. w. a. w gotowiźnie, lub w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności na okaziciela opiewa­
jących. Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzymane, 
i w razie dotrzymania warunków licytacji w cenę 
kupna w rachowane będzie, w razie zaś niedotrzyma­
nia warunków przypada na korzyść wierzycieli hipo­
tecznych w ofiarowanej cenie się mieszczących.

3) Najwięcej ofiarujący obowiązanym będzie 
w przeciągu dni 30 od dnia prawomocności uchwały 
sądowej, akt licytacyi zatwierdzającej, ofiarowaną 
cenę kupna z policzeniem w nią wadyum złożonego 
w gotowiźnie, lub w książeczkach galicyjskiej kasy 
oszczędności na okaziciefa opiewających sądownie 
złożyć, poczem fizyczne posiadanie i dekret własno­
ści otrzyma, z którego za właściciela gruntu pod 
L. 77%  i praw kupionych zaintabulowanym zosta­
nie, wszelkie zaś długi i ciężary tabularne z tego 
gruntu i praw sprzedanych extabulowane będą. Wsze­
lako najwięcej dający obowiązanym będzie te zabez­
pieczone d łu g i , których wypłatę wierzycieli przed 
terminem może umówionym przyjąćby nie cncieli, 
w miarę ofiarowanej ceny na siebie przyjąć.

W oznaczonych dwóch terminach pomieniony 
grunt i prawić Zwillingów tylko wyżej ceny szacun­
kowej, lub za takowa sprzedane być mogą, gdyby 
nikt takiej ceny nie ofiarował, na ten wypadek ce­
lem ulżenia warunków sprzedaży wierzyciele na dzień 
19go września 1870 o 4tej godzinie po południu do 
komisyi wzywają się z tein zastrzeżeniem, że nieja- 
wiący się wierzyciele jako przystępmący do więk-

tabularne i akt sądowy oszacowania w registraturze 
c. k. sądu krajowego Lwowskiego przejrzeć.

O tej przymusowej sprzedaży zawiadamia się 
obydwie strony, mianowicie z miejsca pobytu nie­
wiadomych Jakóba Zwilling do rąk ustanowionego 
kuratora p. adwokata Dr. Białoskórskiego, Czarne 
Zwilling do rąk p. adwokata krajowego Dr. Sermaka 
jako ustanowionego kuratora, jako też z miejsca po­
bytu wiadomych tabularnych wierzycieli do rąk wła­
snych, nakoniec wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po wystawieniu wyciągów tabularnych z dnia 
8. stycznia 1870 i z dnia 23. stycznia 1870 prawa 
hipoteki na gruncie i prawa Jakóba i Czarny Zwil­
lingów nabyli, lub którymby" niniejsze uwiadomienie
0 sprzedaży i dalsze uchwały z jakiegokolwiek po­
wodu nie mogły być doręczone, do rąk p. adwokata 
krajowego Dr. Semilskiego z zastępstwem p. adwo­
kata krajowego Dr. Nurkowskiego jako ustanowio­
nego kuratora.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 28. maja 1870.

(1629) K <1 y  k i. (1 )
Nr. 6189. Ces. król. sąd obwodowy w Tarno­

wie niniejszym edyktem podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem zaspokojenia wierzytelności Samuela 
Radlera przeciw Manesowi i Liebie małż. Schnurom 
wywalczonej w sumie 1200 złr. w. a. z p. n. przy­
musowa sprzedaż przez lieytacyę realności pod L. k. 
41 w Tarnowie na przedmieściu Zawale leżącej, dłu­
żników własnością będącej , w sądzie tutejszym 
w trzech ternnnacn, na dzień 19. sierpnia, 19. wrze­
śnia i 19. października 1870, każdą razą o godzinie 
10tej przed południem wyznaczonych, a to pod na- 
stępującemi odbędzie się warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się wartość sza­
cunkową w ilości 6273 złr. 18 kr. w. a. z tym dodatkiem, 
iż rzeczona realność w pierwszych dw óch terminach li 
tylko w yżej, lub przynajmniej za cenę szacunkową, 
zaś w trzecim terminie za każdą inną cenę pozbytą 
będzie.

2 . Każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie przed rozpoczęciem licytacyi 20tą część ceny 
wywołania w o k r ą g ł e j  ilości 31S z łr .  w. a. j a k o  za­
kład albo w gotówce, albo w c. k. austr rządowych 
obligacjach imlemnizacyjnych, albo w listach zasta­
wnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
albo w listach hipotecznych c. k. uprzyw. galicyj­
skiego banku hipotecznego z niezapadłemi kuponami
1 talonami, jednakowoż podług ostatniego w Gazecie 
Lwowskiej umieszczonego kursu, nieprzewyższąjącego 
ich wartość nominalną, nareszcie w książeczkach 
kasy oszczędności miasta Tarnowa i Krakowa do 
rąk komisyi licytacjjnej złożyć, który to zakład ku­
piciela do depozytu złożonym, innym zaś licytującym 
zaraz po ukończeniu licytacyi zwróconym będzie.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i reszta 
warunków licytacyi w tutejszo-sądowej registraturze 
mogą być przejrzane.

O ezem strony spór wiodące i wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych, tudzież wierzycieli, którzyby  
po dniu 21 go października 1869 do hipoteki weszli, 
lub którymby obecna uchwała z jakiejkolwiek przy­
czyny nie mogła być do ręczoną , ostatnich przez 
ustanowionego kuratora p. adwokata Dr. Kapiszew- 
skiego z zastępstwem p adwokata Dr. Nowakow­
skiego i przez edykta się uwiadamia.

Tarnów, dnia 6. maja 1870.

(1628) K d  y  k  4. ( 1)
L. 7339. Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

jiiko handlowy z miejsca teraźniejszego pobytu nie­
wiadomemu p Stanisławowi Kądzielskiemu niniejszem 
wiadomo czyn i, że przeciw niemu pod dniem 9go 
maja 1870 do 1. 6043 Jona Feller i Mendel Hirsch 
z Kołomyi pozew handlowy w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym wnieśli, który uchwałą z dnia 14. maja 
1870 do I. 6043 do ustnego postępowania z termi­
nem na dzień 21go czerwca 1870 o godzinie lOtej 
zrana zadekretowanym i za równoczesnem odrocze­
niem terminu powyższego na dzień 2. sierpnia 1870 
o godz. 10. zrana ustanowionemu dla niego z sub­
stytucją p. adwokata Dra. Tutaka, kuratorowi panu 
adwokatowi-Drowi. Kwiatkowskiemu doręczonym zo­
stał.

Wzyw'a się więc p. Stanisława Kądziclskiego, 
ażeby na wyznaczonym terminie albo osobiście w są­
dzie tutejszym stanął i obronę wniósł, albo informa­
c ję  z możliwemi wywodami prawnemi ustanowionemu 
dla niego kuratorowi wcześnie przed terminem udzie­
lił lub innego zastępcę obrał i o tern sąd uwiado­
mił, gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania tego wy­
niknąć mogące sobie samemu będzie przypisać miał.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 28. czerwca 1870.

(1627) E  «l y  k  t .  (1 )
L. 6085. C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

zawiadamia niniejszym edyktem p. Jana Hóhne nie­
wiadomego w miejsca pobytu , iż przeciw niemu na 
prośbę Fischla Mantel nakaz zapłaty na podstawie 
wekslu z daty Przemyśl 10. lutego 1870 na 62 zł. 
50 kr. przez p. Jana Hohne i Edwarda Scobis ak­
ceptowanego, na dniu 2. czerwca do 1. 5277 wydany 
został, i że w celu doręczenia takowego , kuratora 
w osobie tutejszego pana adwokata krajowego Dra. 
Skałkowskiego w zastępstwie tutejszego p. adwokata 
krajowego Dra. Renera dla p- Jana Hoenne na dniu

szóści g ł o s ó w  stającycn uważani będą. —  Zresztą dzisiejszym u s ta n o w io n o ,  
wolno jes t  każdemu chęć kupienia mającemu wyciągi Przemyśl, dnia 30. czerwca 1870.
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(1614) E  A y k  t-

L. 12563. C. k- sąd krajowy jako handlowy w Kra­
kowie zarządził w ciągnienie do rejestiu  handlów, dla 
firm pojedynczych z tem , że Józef Bielak na mocy 
kontraktu z 12. czerwca 1870 kupił od Tomasza Gó­
reckiego sklep w Krakowie towarów żelaznych i no- 
rymbergskich na swą wyłączną i nieograniczoną włas­
n o ś ć  wraz z f i r m ą :  „Tom. Górecki" już zaprotokoło­
wa n ą ,  że sprzedawca nowonabywey używanie firmy: 
„Tom. Górecki“ od 12. czerwca 1870 zezwolił i że 
nabywca firmę tę sam własnoręcznie podpisywać bę­
dzie.

Kraków, dnia 1 . lipca 1870.

(1621) © o n c u rś s  2Juófd)re ibu«g.
9?r. 1030 - £ .  ®d). S(. Sin ben f. f. 8c$rerbtl» 

btmgś-STnffaUeii in ©tciermar! ftnb folgenbe |)aupt= 
Ief)rerftcDen mit ben burd) §. 36 bet) SWcfyśgefcjjeś 
bom 14. a)?oi 1869 fiftemifirten JBejfigetf p  befefcen.

1. Siu ber Scbm bilbungś = Slnftalt in Gratz bie 
©telle eines §auptlef)rerś fur Dlaturaltuiffciifdjaften 
unb ©efd)id)te ober beutfdje ©prcidje;

2 . 9In ber Sef)verbtlbimgś*2l)iftalt in Marburg;
a) bie ©telle eineś f)aup tle l)m ś  fur 93dbagogiE

unb ©efd)id)te ober beutfdje ©prad)e,
b )  bie ©telle eineś .frauptlebrerś fur 9?atunrifjen*

fdjaften unb 3 eid)nen.
29ei S3ett>crbern urn eine ©telle on brr Marbur- 

ger Se^rerbilbungś - Slnftalt tnirb auf bie flenntnijj 
ber fiopenifd)eu ©prad)e Łefonbere 9tudffld;t genom* 
men.

®ie Porfdjrifśnidfśig infłruirten ©cfudje ftnb lang* 
ftenś biś ©nbe 3 l|B b. 3- im SDienftrcege Tei bem f. 
f. fteiermarfifdjen Sanbeśfd)tilratl)e ein^ubringen.

23oin f. f. Sanbeśfdjulratije.
Gratz, ara 28. Sum  1870.

(1603) E  d  y  k  t .  (3 )
Nr. 616. Ces. król. sąd powiatowy w Ropczy- 

czach zarządza na prośbę Natana Gipfla na podsta­
wie prawomocnego wyroku z 21 go listopada 1867 
L. 2177 po bezskutecznym przepływie dwóch termi­
nów' termin trzeci do sprzedaży w drodze publicznej li- 
cytacyi realności pod Nr. k. 55 w Wielopolu poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, z placu bu­
dowlanego w przestrzeni około 60 sążni kwadr, i 
murów opalonych się s k ł a d a j ą c e j ,  sądownie na 134 zł. 
w', a. oszacowanej, własnością Aschera Hiliera będą­
cej, celem zaspokojenia dłużnej kw'oty 56 złr. w. a. 
z przynależytościami. S p r z e d a ż  odbędzie się na dniu
8 . sierpnia 1870 o lOtej godzinie przed południem 
w sądzie powiatowym w Ropczycach także za cenę 
niższą od szacunkowej. Wadyum wynosi 14 złr. w. a. 
O dalszych warunkach można powziąśó wiadomość 
w sądzie.

O tem się wszystkich chęć kupna mających i 
strony sporne uwiadamia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Ropczyce, dnia 20. maja 1870.

(1601) E  d  y k  t .  (3)
L. 676. C. k. sąd powiatowy . w Krośnie za­

wiadamia Antoniego Krzysztyniaka z miejsca pobytu 
niewiadomego , że ojciec tegoż Antoni Krzysztyniak 
dnia 10. kwietnia 1869 w Dobieszynie z pozostawie­
niem ustnej ostatnej woli rozporządzenia umarł, i 
wzywa go , aby się w przeciągu roku od daty tego 
edyktli w tym sądzie zgłosił i oświadczenie sw'c 
wniósł, gdyż inaczej pertraktacya spadkowa z oświad- 
czającemi się spadkobiercami i dla niego ustanowio­
nym kuratorem Piotrem Klatką przeprowadzoną zo­
stanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krosno, dnia 26. lipca 1870.

G r F c n n t n t f f e .
3)aś f. ?. 2aubeś= aló iprefgeridR in Prag  fiat 

mit bem (SrEenntniffe nom 28. gun i 1. 3- 3- 17238 
baś 93erbot ber SBeUerberbreitung bet 91r. 64 bergeR 5 
fdjrifl „Slovan“ eom 25. 3 l>m 1- 3- tnegen beś burd) 
ihren begvunbetci.t Sdjatbeftanbeś be^ 23erbre*
d)en6 nud) §. 65 a e t .  ©. unb 2IrtiEelś II. ber ©traf* 
flefefenooeOe, auśgefptod)en. (1631)

© aś  e. f, gonbeśs ale ^Jrejjgęiidjt tn Prag fiat 
untetm 4. puli i. 3 ., 3 -  17756, ju $ eri)t c r fan n t :
2)er Ulrtifel „Konstitućni panovnik co volić“ in ber 
Sir. 175 beś „Pokrok« bom \ . 3 uU 1870, begrunbet 
ben SŁbatbeftanb be6 in\ §, gg a ©t. ©. bejeidjneteii 
Serb  red) eno unb eś toetbt teren 2B*terberbveitnng 
Perboten.

3)aś E. f. Sanbeś* alś ęre&getiĄt in Prag &at 
mit ^efdjlub nom 2. 3 11© 1S70 3- 17633 , u $ ed)t 
e rfannt:  ®ie 91ro. 51 bom 2 8 . .3 u n i  1870 bet in 
gSilfen auśgegebenen 3 citfd)rift „Ćesky lev“ enttjalte 
in bem Slrtifel „Nechte skutki mluvit“ ben łhathe* 
ftanb beś im § .6 5  a ©t. ®. be^eidjneten 93erbred)eng 
bet ©t&tmig ber óffentlidjen 9iu()e, es toerbe bie Per* 
fugte 23efd)lagnal)nie ber gebadjten 3«tungenummev 
beftatigt imD bie 2Beiterberbveitung berfetben uetbo* 
ten. (1632)

(1590) E  <1 y  k  t.  (3 )
Nr. 3945. Ces. król. sąd obwodowy w P rze­

myślu wzywa Fabiana Rudawskiego, szeregowca 77. 
pułku piechoty Arcyksięcia Karola Salvator, który 
w bitwie pod Skalicami zginąć miał, by do roku do 
sądu tutejszego się zjawił, lub w tym samym czasie 
w inny sposób temuż sądowi o życiu swojem znać 
d a ł , w przeciwnym razie sąd do uznania go za 
zmarłego przystąpi.

Przemyśl, dnia 25. maja 1870.

(1594) © oncurśsS luśfcbre ibung . (3)
9lro. 4651. 3 u r  33efe$ung einer am f. t. ©pm* 

nafium j\u Eger erlebigtcn Sebrftede bet claffifdjen 
ipt)iloIogie nut beutfdjer llnterrid)tśfprad)e ruiriD t)iê  
mit ber Soncurś auśgefdjrieben.

ffllit biefer ©iefle ift cin ©cfialt bon SId)tt)un* 
bert ©ulben (800 fl.) unb baś 9Infprud)śred)t auf 
fiTrtf Duingennaljulagen 311 je i>unbert ©nlben 
(200 fl.) berbunben.

©ef)6tig belegte unb an baś f)oT)e ł- f. SKini* 
fterium fur Sultuś  unb Unterridjt ftiliftrte Sompeten^ 
gefud;e finb biś jum 10. 2Tuguft 1. 3 - bem Sanbeś- 
fcfjulrattye fur 23r i)m111 ju uberreidjen.

fi1, f. Sanbeśfd)ulratl) fiir 236f)tuen.
P rag ,  ani 20. 3uni 1870.

(1606) E  d  j  k  1. (3)
Nr. 36552. Lwowski ces. król. sąd krajowy 

jako handlowy zawiadamia p. Ferdynanda l lo tt  z J a ­
nowa, obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
przeciw niemu na prośbę Ozyasza Losch pod dniem 
25. maja 1870 L. 27585 nakaz zapłaty sumy w'exlo- 
wej 100 złr. w. a. z p. n. wydanym został, który 
zarazem doręczonym zostaje p. adwokatowi Dr. Nur- 
kowskiemu jako kuratorowi ad actum dla nieobe­
cnego z zastępstwem p. adwokata Dr. Waldmana 
ustanowionemu.

Lwów, dnia 12. lipca 1870.

(1591) E d y k  t .  (3)
Nr. 8026. C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

nlniejszem wiadomo czyni,  iż Dwora Fliegelinann 
prośbę o amortozywanie wekslu następnej treści 
„puczacz dnia 23go maja 1864 Pr. 2600 11. o. W. 
©ed)ś ffllonate a dato jal)len ©ie gegen biefen SPruna* 
a^edjlei an bie Cubre niriucr cigencn bie ©umnie bon 
©ulben 3tbeitaufenb ©edje^unbert E>ft. SSapr., ben 
2?erit) baar et^alicn 11110 ftefien itjii auf .^edinung 
obne 23erid)t, $ e i r  Josef b. Mysłowski in Zwiniacz,
j.. 9B. lit Buczacz Ludwik Szawłowski m. p -7
npnmien Józef Mysłowski m. p . , a 110 stronie odwro­
tnej — fiir nudj an bie Cibre  beś £>r. Marcus Wei- 
ser in Bucżacz, ben SBeitl) erl)alten — Buczacz, ani 
1. 3uni 1864, Ludwik Szawłowski m. p. — fur mid) 
aji bie Drbre ber § r .  Dwora Fliegelmann tn Buczacz, 
ben SBertl) erljalten, Buczacz am 1. 91obember 1866 
Rarkus Weiser m. p.“ w niosła, i że prośbie tej za­
dość uczyniono.

W skutek tego wzywa się posiadacza zgubio­
nego wekslu, ażeby się nim do dni 45 przed sądem 
wykazał, inaczej bowiem weksel powyższy jako nie 
egzystujący, zaś prawne następstwa przeciw wekslem 
tym zobowiązanym jako zgasłe uznane będą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów7, 28. czerwca 1870.

(1605) ©  b i c t. (3)
91ro. 1223. 23ct bnu f. f. SlcjprfśgeridRe in 

Zborów bat Rubin Blau luiber bie f ) m n  Ignatz Wa- 
resch unb Ladislaus Kempner eine ^ lage  iregen 3 ^ ^ '  
lung bon 125 fl. oft, SB. auśgetragen, tboruber bie 
2agfa!)vt auf ben 16. gebruar 1870 anberaumt  ge= 
ibefcn ift.

5)a jebod) bie ftlage mit bem obigen SEerntine 
ben bem 9Bot)n= unb Stufentbaltśorte unbofannten 
.f)v. S3elangtcn nidjt jugeftellt tbtirbe, fo tbirb uber 
meitereć! 2lnfud)en beś ^ lagerś  fiir bie .firn. 58elang=

ten etn ©urator ad aefum in ber SSerfon beś ^)errn 
Franz Szczepankiewicz beftefit, bemfelben bfc Sfage 
j^ugeftfjlt, uhD nur fummarifdjcn 2Jerf)anbIung b-iefer 
Sed)tśfad)e bie Sagfahrt auf ben 9. Stugiift 1870 
23ormittagś 9 Uf)r beftimmt

55ie ©eftagten merben miitclft Sbict fiiebon mit 
bem in ^enn tn if  gefejjf, b a f  jte enttbeber bei biefer 
'Jagfa^ung entmeber felbfi, ober burd) einen bon 
tf)nen beftefiten 3J?ad)tbaber su erfdjeinen fjaben, tui* 
brigenś bie rciber fte eingeleitete SSerfianblung mit 
bem auf il)te ©efafir unb Soften beftellten obgenann* 
ten Surator gepflogen unb bariibcr entfdyieben tuerben 
tburbe.

23om f. E. 23esirEśgerid;te.
Zborów, am 20. 2Jtai 1870.

(1602) E d  y  k  i.  (3 )
L. 1778. Celem zaspokojenia pretensyi Men­

dla Stolbacha jako prawonabywcy Pawła Fussa w 
kwocie 300 zł. z przynal. z wyroku sądu karnego 
w Rzeszow ie z dnia 22go czerwca 1867* liezb. 4407 
wypływającej, na dniu 8go s ie rpn ia , a gdyby 

ten termin bezskutecznie upłynął, na dniu 26. s ierp­
nia 1870, każdą rażą o godzinie lOtej przed połud­
niem w tutejszym c. k. sądzie odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności pod I. koński'. 255 
w Woli Znrczyckiej położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Antoniemu Olechowskiemu własnej, sk ła­
dającej się z domu mieszkalnego z stajnią i chle­
wem, tudzież gruntu około 6 morgów obejmującego.

Cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
575 zł. w. a., niżej której realność ta przy powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie.

lOprocentowe wadyum ma być do rąk komisyi 
licytacyjnej złożone.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież akt 0 -  
pisania i oszacowania mogą być każdego czasu w są­
dzie przejrzane.

Leżajsk, dnia 15. czerwca 1870.

(1604) ©  b i  c t .  (3)
Dlr. 2136. S3otn !. f. 33esirfśgerid)te su W oj- 

11 iłów tbirb fimbgemadjt, b a f  Josef Bolmcz miber bie 
liegenbe 2)Jaffe nad) Fed Bolmcz auS Bukaczowce 
cm 1. 3uni 1870 3 . 2136 eine śllnge tbegen 3u l)5 
lung bon 1 BCf fl. 5ft. 9B. f. 91, ©. auśgetragen fiat, 
unb cuió 21nlap beffen fiir bie belangte 2)?affe 01exa 
Kikina auS Bukaczowce sum ©orator beftellt, uitb 
ut-er fcte .ftlage ber Sermtn sur funmianfcl)cn 23er* 
tjanblung auf ben 25ten October 1870 angeoibnet 
irurbe. SBobon bie imbeEaunten ©rben nad) Fed Bo­
lmcz sur- fiBarnuna ibrer aicdił.p gegemoarti*
gm ©oteto tn bie scnntnifj  gefc^t trerben.

Ulom f. f. SBesirfśgeridjte.
Woj 11 iłów, am 3. 3 uni 1870.

(1588) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  ( 3)
L. 284. Celem obsadzenia posady radcy star­

szego przy Magistracie Krakowskim ogłasza się po­
nownie na mocy postanowienia Rady miejskiej z dli 
24. czerwca b. r. konkurs po dzień ostatni sierpnia 
r. b. trwający.

Ubiegający się o posadę t ę , do której płaca 
1800 zł. w. a. jest przywiązaną, winni są podania 
swoje do Rady miejskiej na ręce prezydenta miasta 
wystosować i w takowych wykazać wiek, miejsce u -  
rodzenia i przebieg życia, oraz dołączyć świadectwa 
z odbytych nauk prawniczych i ze złożonych egza­
minów praktycznych dla urzędników administracyj­
nych przepisanych, nakoniec z wprawy urzędniczej 
w służbie rządowej lub gminnej nabytej.

Kandydaci spokrewnieni lub spowinowaceni z 
urzędnikami Magistratu Krakowskiego, winni sa sto­
pień pokrewieństwa lub powinowactwa wykazać.

Nadmienia się w końcu, że posada radcy s tar­
szego jes t  stałą i że urzędnikom Magistratu Kra­
kowskiego zapewnionem jest  p r a w o  do emerytury 
według przepisów dla urzędnników państwa wyda­
nych.

Kraków, dnia 1. lipca 1870.

Nr. 9.
K u n d m  a c l i u n g .

Vom 15ten Juli ah werden die Interimsscheine des ungarischen Pramienanlehens uber 1, 5 ,  10 
und 25 Stuck bei der k. lc. priv. allgem. osterreichischen Boden -  C red it-A n s ta l t  in Wien,  bei deną 
ungarischen B oden- C red it-Ins ti tu te  in Pest und dem Hause M. A. v. Rothschild & Sóhne in F rank­
furt a./M. gegen die definitiveu Pramienscheine umgetauscht.

Die Interimsscheine uber 50 Stuck nchmen zufolge Kundmachung voin 23. April 1. J. nach g e -  
leisteter zweiter Einzahlung au den Ziehungen am 15. August und 15. November i. J. und zwar mit 
jener Serie Theil, welche der Nummer des I n t e r i m s s c h e i n e s  entspricht.

(1630)
iftit bas Sąnbicat bes ungarifc^cn )Trdnuen*fliife5ens

« l e r  W i e n e r  B a n k - V e r e i n .

'/< c. k . (jaltc. d ru ka m i rządowej.


